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1 200 spotkań 1 udziałem 100 000 osób

Dialog przedwyborczy trwa
K. BarciLowski wśród wolsztyńskich wyborców

Dialog przedwyborczy kandydatów FJN na posłów i rad­
nych — ze społeczeństwem trwa. Dotychczas w Wielkopol- 
■ce około 100 000 wyborców brało udział w 1200 spotkaniach 
z kandydatami Przebieg tych zebrań, które toczą się 
w atmosferze społeczno-politycznego zaangażowania, pozwa-
ła je uznać za manifestację na rzecz urzeczywistniania so­
cjalistycznych przeobrażeń wytyczonych w programach wy­
borczych komitetów FJN na przyszłą kadencję Sejmu I rad 
narodowych.

A oto relacje naszych sprawozdawców z wczorajszych 
spotkań przedwyborczych.
Kandydat na posła w 59 

Okręgu, I sekretarz KW PZPR 
Kazimierz Barcikowski odbył 
kolejne cztery spotkania przed 
wyborcze, tym razem w po­
wiecie Wolsztyn.

Wczoraj w Rakoniewicach 
odwiedził on w towarzystwie 
I sekretarza KP Józefa Grze­
laka tamtejszych pracowni­
ków PGR. Problematykę tych 
gospodarstw w powiecie przed 
stawił I sekretarz Komitetu 
Zakładowego partii Jan Po- 
piałkiewicz.

Wolsztyńskie PGR, mimo 
nie najlepszej ziemi, przyno­
szą dobre wyniki: obejmując 
10 proc, powierzchni o^nej po­
wiatu dostarczają 17,8 proc, 
zbóż i 20 proc, żywca. Było to 
możliwe dzięki polityce inwe­
stycyjnej państwa. Nie znaczy 
to, że tutejsze gospodarstwa 
nie mają jeszcze rezerw, tkwią 
cych w ekstensywnej gospo­
darce. W minionych 3 latach 
poprawiły się też warunki by­
towe pracowników.

Problemy te, poruszone rów­
nież w dyskusji, rozwinął K. 
Barcikowski. Mówiąc, że dziś 
PGR to duma naszego rolnic­
twa, zwrócił uwagę na trudny 
obowiązek zagospodarowania

Pompidou za przyjęciem 
W. Brytanii do EWG?
Były premier Francji, a o- 

becnie kandydat na prezydenta 
Georges Pompidou, oświadczył 
iż chętnie widziałby W. Bryta­
nię połączoną z Europą.

Pompidou stwierdził jedno­
cześnie, iż rzucając 'taką pro­
pozycję jest wierny ostatnim 
tendencjom politycznym swego 
wielkiego poprzednika.

Zdaniem Pompidou. Europa 
będzie silniejsza, jeśli występo 
wać będzie wspólnie z W. Bry­
tanią. (PAP)

Wifold Zasikowski, Jan Izydorek i Henryk Karczowski

Młodzi Mistrzowie Techniki 1968
Przed trzema laty, chcąc zachęcić młodych pracowni­

ków do walki z konserwatyzmem w myśleniu i działania 
technicznym w zakładach, ZMS i NOT zorganizowały 
nieustanny Turniej Młodych Mistrzów Techniki.
W Wielkopolsce w 1967 ro­

ku. młodzi pracownicy prze­
mysłu zgłosili do Turnieju 
2 096 pomysłów racjonaliza­
torskich. W ubiegłym roku — 
już 2 709 pomysłów.

Po dokonaniu oceny war­
tości zgłoszonych pomysłów 
w zakładach i branżach, naj 
lepsze z nich skierowano do 
eliminacji wojewódzkiej. Wczo 
raj. na uroczystym spotkaniu 
młodych twórców w Domu 
Technika, jury — na którego

POGOOA
Zachmurzenie zmienne z przelot 

nymi opadami. Okresami większe 
przejaśnienia. Miejscami skłonność 
do lokalnych burz. Temperatura 
maksymalna od 10 st. na północ­
nym zachodzie do 18 st. w głębi 
kraju.

Wiatry umiarkowane lub dość 
ailne z kierunków oołudnlowo-za- 
ehodnich 1 zachodnich. 

nowych ziem. W przyszłym 5- 
leciu inwestycje w rolnictwie 
nie będą mniejsze niż obecnie. 
Chodzi więc o właściwe wy­
korzystanie każdej złotówki 
i hektara. Ten otrzyma na to 
więcej środków, kto potem 
odda więcej w wynikach pro­
dukcyjnych. Taki jest sens 
uchwały II Plenum.

Dla Krawieckiej Spółdzielni 
Pracy „Bojownik” w Wol­
sztynie rok wyborów jest ro­
kiem jej 20-lecia. O pięknych 
wynikach pracy 300-osobowej 
kobiecej załogi, o sukcesach w 
produkcji eksportowej i po­
wszednich troskach zakładu 
mówili na kolejnym spotka­
niu z K. Barcikowskim sekre­
tarz POP Maksymilian Rozy­
nek oraz dyskutanci.

I sekretarz KW odpowiada­
jąc na pytania, omówił m. in. 
politykę socjalną państwa i 
nowe akty prawne uchwalone 
przez Sejm IV kadencji w za­
kresie poprawy warunków 
pracy.

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KW spotkał 
się również z załogą Wolsztyń- 
skich Fabryk Mebli oraz z 
aktywem służby rolnej. To 
spotkanie odbyło się w Sze­
lejewie.

*
Wczoraj po południu w 

świetlicy PGR w Objezierzu 
mieszkańcy tej gromady spot­
kali się z kandydatami na po­
słów Okręgu Gniezno: Janiną 
Szczerbaciuk. nauczycielką z 
Witkowa i Wacławem Kora­
lem, rolnikiem ze wsi Uści- 
kowo. Spotkanie prowadził 
przewodniczący Gromadzkie­
go Komitetu FJN i jednocze­
śnie kandydat na radnego do 
WRN, Jan Ponikły. Referat 
wprowadzający do dyskusji, 
obrazujący osiągnięcia i jed­
nocześnie zadania powiatu 
obornickiego w nowym pro­
gramie wyborczym, wygłosił 
sekretarz Komitetu Powiato- 

czele stał docent dr inż. F. 
Tatara — ogłosiło werdykt.

Zaszczytny tytuł Młodych 
Mistrzów Techniki roku 1968 
w Wielkopolsce zdobyli: Wi­
told Zasikowski z Zarządu 
Drogowego DOKP, za pomysł 
urządzenia eliminującego moż­
liwość wskazania przez sema 
fory wjazdowe na stację błęd 
nej drogi pociągom oraz Jan 
Izydorek i Henryk Karczow­
ski z Pleszewskiej Fabryki 
Maszvn i Aparatów Przemy­
słu Spożywczego, za pomysł 
zmian w konstrukcji I tech­
nologii wytwarzania aparatów 
do orodukcji napojów.

Nadto szereg twórców in­
dywidualnych i zespołowych 
zdobyło drugie i trzecie miej­
sce w Turnieju, dyplomy i wy 
różnienia.

Jury postanowiło także orze 
słać zwycięskie oomvsłv z eli 
minacji wojewódzkiej na kon 
kurs ogólnokrajowy, (pch) 

wego PZPR w Obornikach, 
Franciszek Tabat. Program 
ten zakłada dalszy rozwój 
przemysłu, m. in. rozbudowę 
Fabryki Maszyn Rolniczych w
Rogoźnie, Obornickich Fabryk 
Mebli, Żwirowni, Zakładu 
Przetwórczego Kazeiny, mo­
dernizację wielu innych za­
kładów, znaczny wzrost pro­
dukcji. Poważne zadania sto­
ją także przed rolnictwem, 
zwłaszcza w zakresie zwięk­
szenia produkcji zboża i żyw­
ca. Same inwestycje nie roz- 
wiążą w pełni problemu wy­
korzystania rezerw w rolnic-

Dofcończente na str 2

Ostrożność Brandta - „nie" przesiedleńców 

Reakcje NRF na propozycją polską 
uznania granicy na Odrze i Nysie 
Polska propozycja w sprawie zawarcia z NRF układu o 

granicy na Odrze i Nysie jest nadal czołowym tematem 
wtorkowych gazet zachodnioniemieckich — informuje ko­
respondent PAP, red. Cz. Jackowski. Ograniczają się one jed 
nak w zasadzie do omówienia zróżnicowanych reakcji, jakie 
oferta ta wywołała w Bonn.
Większość informacji i ko­

mentarzy poświęca się przede 
wszystkim deklaracji złożonej 
w poniedziałek przez bońskie- 
go ministra spraw zagranicz­
nych Willy Brandta na kon­
ferencji prasowej. W tytułach 
wiadomości na ten temat wy­
bija się przede wszystkim 
akcent, mówiący o gotowości 
Brandta do podjęcia z Polską 
rozmów na temat wymiany 
deklaracji o rezygnacji z uży­
cia siły i dopiero w tym kom 
płeksie rozważenie kwestii gra 
nicznych.

Równie obszernie omawia 
się negatywne stanowisko za­
jęte wobec oświadczenia Wła­
dysława Gomułki przez cha­
deckiego deputowanego J. B. 
Gradla oraz rzecznika ziom- 
kostwa Górnoślązaków. Her­
berta Czaję. Ich zdecydowa­
ne „nie” w tej sprawie jest 
wyczerpująco uzasadniane.

A oto niektóre tytuły pra­
sowe w tej sprawie: „zróżnico 
wane echo na propozycję Go­
mułki. Brandt proponuje wy­
mianę deklaracji o rezygnacji 
z użycia siły” („Bonner Rund­
schau”). „Willy Brandt pod­
kreśla rzeczowy ton przemó­
wienia szefa PZPR i przedsta 
wia kontrpropozycję. Z szere 
gów CDU negatywne komenta 
rze”, („Sueddeutsche Zeitung”). 
„Bonn proponuje Polsce roz­
mowy w sprawie rezygnacji z 
użycia siły. Układ granicznv 
na razie wyłączony” („General 
Anzeiger”) „Uregulowanie 
sprawy linii Odra-Nysa spra­
wa traktatu pokojowego. Wy­
miana miedzv Bonn a Warsza 
wa deklaracii o rezygnacji z 
siły, zamiast uznania Odry- 
Nysy” („Die Welt”), Brandt

Izrael ostrzelał 
stanowiska jordańskie
Jak donoszą z Ammanu. 

wojska izraelskie sprowoko­
wały we wtorek rano kolejną 
wymianę ognia, ostrzeliwując 
z dział czołgowych i moździe­
rzy stanowiska jordańskie w re 
jonie El-Mafrik w południowej 
części doliny Jordanu. Spora­
dyczna strzelanina, która roz­
poczęła się o godzinie 6.20 cza­
su miejscowego, trwała około 2 
godzin Według rzecznika wo! 
skowe^o. strona jordańs^a nie 
poniosła żadnych strat. (PAP)

Polsko - rumuńskie 
rozmowy w KGPZPR
Wczoraj w gmachu KC 

PZPR w Warszawie wznowio 
ne zostały, rozpoczęte w dniu 
wczorajszym, rozmowy między 
delegacjami partyjno-rządo- 
wymi Polski i Rumunii. Dele 
gacji polskiej przewodniczy I 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, a delegacji ru 
muńskiej — sekretarz generał 
ny KC RPK, przewodniczący 
Rady Państwa Socjalistycznej 
Republiki Rumunii Nicołae
Ceausescu.

Jak dowiaduje się przedsta­
wiciel PAP, przyjacielska wi 
żyta delegacji rumuńskiej w 
Polsce — na zaproszenie KC 
PZPR — dobiegła końca. W go 
dżinach wieczornvch delegacja 
rumuńska opuściła Polskę.

PAP

„Apollo-10“ - leci 
bez przeszkód

We wtorek rano około go­
dziny 4 czasu warszawskiego 
pojazd ,,Apollo-10” znajdował 
się w odległości 240 tys. km 
od Ziemi, a szybkość jego wy 
nosiła w tym momencie 5 tys. 
km na godzinę.

W poniedziałek trzej amery 
kańscy astronauci przeprowa 
dzili kolejną czwartą transmi 
sję telewizji kolorowej. Była 
ona bezpośrednio transmitowa

Dokończenie na str, 2

uznaje inicjatywę Gomułki za 
godną uwagi” (PAP)

V . n

Genewskie obrady 
rozbrojeniowe

We wtorek odbyło się w Ge 
ncwie kolejne posiedzenie Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw Głos zabierali m. in. 
przedstawiciel Rumunii. Nico 
lae Ecobesco i reprezentant 
Czechosłowacji, Tomas Laho- 
da.

Komitet zbiorze się w środę 
nieoficjalnie w celu przedysku 
towania sprawy zakazu pod­
ziemnych prób nuklearnych.

PAP

Szurkowski nadal liderem
Po jednodniowym odpoczynku w Zielonej Górze kolarze — 

uczestnicy XXII Wyścigu Pokoju rozegrali wczoraj dwa eta­
py. Pierwszym była indywidualna jazda na czas z Zielonej 
Góry do Świebodzina długości 39 km, która zakończyła się 
zwycięstwem Jana Magiery, zaś drugi etap ze Świebodzina 
do Elsenhuettcnstadt długości 100 km wygrał reprezentant 
Francji Roques. W klasyfikacji indywidualnej i drużynowej 
nie zaszły żadne zasadnicze zmiany.
Wtorkowy „etap prawdy” 

stał pod znakiem udanego re­
wanżu biało-czerwonych za nie 
powodzenia w jeżdzie na czas 
do Piotrkowa. Najlepszy czas 
na 38-kilometrowym odcinku 
uzyskał kapitan polskiego zes­
połu Jan Magiera — 50.03. Na­
stępne miejsca wywalczyli 
Francuzi: Danguillaume i Rou- 
xeł zaś faworyt kolarzy nie­
mieckich A. Peschel zajął dopie 
ro 10-te miejsce i przegrał m. 
in. z wspaniale walczącymi 
kolarzami polskimi Bławdzi- 
nem i Szurkowskim.

Po krótkim odpoczynku ko­
larze wystartowali do następne 
go X etapu, którego meta była 
już na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Pol 
scy kolarze na etapie do Eisen- 
huettenstadt orzeżyw^H trudne 
momenty. Magiera. Bławdzln. 
Hanusik mieli upadki, zaś lider 
Szurkowski stracił kilkadzie­
siąt cennych sekund kiedy na 
wirażu został wyrzucony na 
miękki*5 pobocze sżb«v. Dosko­
nale jer^ał Hanusik. Kolarz 
ten na pierwszym lotnym fini­

Minister spraw zagranicznych 
Finlandii z wizytę w Polsce
Główny temat rozmów - konferencja 

w sprawie bezpieczeństwa Europy

We wtorek wczesnym popołudniem przybył do Warszawy 
minister spraw zagranicznych Finlandii — Ahti Karjalai- 
nen wraz z małżonką. Składa on oficjalną 4-dniową wizytę 
w Polsce na zaproszenie ministra spraw zagranicznych PRL 
— Stefana Jędrychowskiego.
Ministrowi towarzyszą wyż­

si urzędnicy fińskiego MSZ 
oraz radcy.

Gości na lotnisku Okęcie 
powitał Stefan Jędrychowski 
z małżonką, wiceminister 
spraw zagranicznych — Józef 
Winiewicz oraz wyżsi urzędni­
cy MSZ.

W salonie recepcyjnym no­
wego portu lotniczego dyr. 
protokołu dyplomatycznego 
MSZ amb. Edward Bartol 
przedstawia pozostałe osobi­
stości oczekujące na powita­

Dr Ahti Korjalainen

Ćwiczenia wojsk
Układu Warszawskiego

Zgodnie z planem przygoto­
wania bojowego zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego, prze­
prowadzono w dniach od 14 do 
19 maja na terytorium Związ 
ku Radzieckiego ćwiczenia 
wojsk lądowych, Bułgarii, Ru 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Podczas ćwiczeń studiowano 
problemy dotyczące współdzia 
łania wojsk sojuszniczych, 
sprawdzano ich przygotowanie 
operacyjno-taktyczne oraz do 
konywano ćwiczebnych strze- 
lań i wystrzeliwania rakiet — 
głosi komunikat oficjalny.

PAP

szu w Rzepiniu zajął pierwsze 
miejsce, wyprzedzając kolarzy 
NRD Gonschorka i Grabę, zaś 
na drugim lotnym finiszu był 
tuż za Gonschorkiem a przed 
Nielubincm (ZSRR). Na ulicach 
Eisenhuettenstadt Hanusik je­
chał na trzeciej pozycji, ale 
wpadł na reprezentanta NRD 
Gonschorka, który przewrócił 
się. Ostatecznie Hanusik zajął 
5 miejsce, (s)

WYNIKI INDYWinUALNE 
IX ETAPU

(JAZDA INDYWIDUALNA 
NA CZAS — 39 KM)

1. 3. MAGIERA — 59.93
2. J. Danguillaume

(Francja) — 51.32
3. Ch. Rouxel (Francja) — 52.00 
4. n. Gonschorek (NRD) — 52.28 
5. D. Grab? (NRD) — 52.52
fi. A. TU AWD/IN — 52.57
7. R. SZURKOWSKI — 52.58 
8. M. Ronues (Francia) — 53.01 
9. .1. BothrrPl 'Francja) —

10. A. Peschel (NRD) — 59.03
11. T. Gera (Węgry) — 53.30
12. K. STEC — 53.43
13. F. Sawin (ZSRR) —
14. K. Amnler (NRD) — 53.47
’5. w. Nielubin *ZSRR) — 53.50
16. D. Mickein (NRD) — 53.50

Dokończenie na str. 2 

nie szefa dyplomacji Finlan­
dii. Są tu szefowie dyploma­
tycznych przedstawicielstw 
państw skandynawskich akre­
dytowani w Polsce. Obecny 
jest prezes Towarzystwa Przy 
jaźni Fińsko-Polskiej prof. — 
Jerzy Jodłowski.

— Bardzo cieszymy się — 
oświadczył polskim dziennika­
rzom min. Karjalainen — że 
możemy złożyć.dawno plano­
waną wizytę w Polsce. Zado­
wolenie z tej wizyty jest tym 
większe, że jak sądzimy, bę­
dzie ona miała znaczenie dla 
dalszego rozszerzania stosun­
ków między obu naszymi kra­
jami.

Jestem przekonany, że roz­
mowy, które będę miał okazję 
prowadzić z przedstawiciela­
mi rządu polskiego będą bar­
dzo ciekawe i korzystne. Mię­
dzy Finlandią i Polską pano­
wały zawsze dobre i ciepłe 
stosunki. Ciepłe są też nasze 
uczucia teraz, kiedy mamy 
możliwość odbycia tej wizyty.

Osobiście z dużym zaintere­
sowaniem oczekuję na spot­
kania i rozmowy, które prze­
widywane są obecnie w War­
szawie.

Odpowiadając na pytanie 
przedstawiciela PAP jakie 
szczegółowe tematy, według 
przewidywań strony fińskiej, 
będą poruszone podczas war­
szawskich rozmów, min. Kar- 
jalainen stwierdził:

— Nie dokonaliśmy z ministrem 
Jędrychowskim wcześniejszych 
uzgodnień, co do tematów, które 
zamierzamy poruszać i przedys­
kutować, na pewno jednak będzie 

y mówić o sprawach umocnie­
nia bezpieczeństwa w Europie, a 
takie o innych ogólnych spra­
wach politycznych dotyczących 
aktualnych problemów między­
narodowych. Mam tu na myśli 
m. in. konflikt na Bliskim Wscho­
dzie, a także problem wietnamski. 
Oczywiście omawiać będziemy 
sprawy naszych stosunków dwu­
stronnych. Nigdy nie istniały 
żadne trudności w stosunkach 
między Finlandią i Polską, ale 
naturalnie zawsze warto dyskuto­
wać o sposobach szerszego roz­
woju wzajemnej współpracy.

Ja osobiście — podkreśla min. 
Karjalainen — gotów jestem dys­
kutować na każdy temat zapro­
ponowany przez min. Jędrychow­
skiego.

Szef fińskiego MSZ odbył także 
na lotnisku rozmowę z dzienni­
karzami zagranicznymi akredyto­
wanymi w Polsce, odpowiadając 
na ich pytania. Główny temat — 
to poparcie Finlandii dla zwoła­
nia — wysuniętej przez kraje so­
cjalistyczne — idei — ogólnej 
konferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy europejskiej.

PAP

4 korzyści
za 10 zł

tylko w loterii ZMW
▲ Każdy los może wygrać 

jedną z
70 500 nagród

▲ Merze udział w losowa­
niu 4 samochodów,

▲ jest biletem wstępu na 
wielki Festyn Prasy,

▲ zysk z loterii przeznacza 
się na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół i 
Internatów.

Sprzedaż losów w kios­
kach „Ruchu”.

Matura w liceach
W Liceach Ogólnokształcą­

cych rozpoczęły się wczoraj e- 
gzaminy dojrzałości. Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego dopuściło do matu­
ry 8 709 osób. Liczba niedo­
puszczonych nie przekracza 10 
proc. W poznańskich liceach do 
pierwszych prac pisemnych 
z j. polskiego przystąpiło 2 303 
abiturientów. Dzisiaj piszą prą 
ce egzaminacyjne z matematy­
ki. (g)



Dochód narodowy za rok 1968 Irena Svobodowa

wyższy niż obliczano
Główny Urząd Statystyczny dokonał w tych dniach szcze­

gółowego obliczenia dochodu narodowego uzyskanego w 1968 
r. Okazało się, że tempo wzrostu dochodu było wyższe niż 
poprzednio szacowano i wyniosło ok. 9 proc.
Takiej dynamiki nie notowa­

no już od 1981 r. Łącznie po 3 
latach obecnej 5-latki dochód 
narodowy wzrósł o 23 proc. 
Aby zrealizować założenia pla­
nowe, powinien on w okresie 
1969—70 zwiększyć się o blisko 
10 procent (o niecałe 5 proc, 
rocznie), co jest w pełni real­
ne. GUS przypuszcza, że jeśli 
tegoroczne zbiory w rolnictwie 
będą przynajmniej przeciętne, 
to wzrost dochodu narodowego 
określony w planie 5 letnim 
przekroczy założenia o ok. 4 
proc. Jak wynika z dotychcza­
sowych ocen, rolnictwo, mimo 
niepomyślnej wiosny, powinno 
takie wyniki uzyskać.

Część dochodu narodowego 
przeznaczana na spożycie rosła 
również szybciej niż zakłada-

Sukces Opery 
Poznańskiej w Belgii
9 dni bawiła na gościnnych 

występach w belgijskim mie 
ście Liege ze spektaklami 
„Strasznego Dworu” oraz 
„Damy Pikowej" Opera Po­
znańska. Rewizyta naszego ze 
społu w Liege — jak pamię­
tamy w maju ubiegłego roku 
występowała w Poznaniu Ope 
ra Wallońska — wypadła 
bardzo pomyślnie. Obydwa 
nasze przedstawienia zdobyły 
duże uznanie u krytyki i pu 
bliczności belgijskiej. Doku­
mentują to m. in. głosy pra­
sy i krytyki z dostarczonych 
nam przez teatr wycinków.

Gazeta ..La Librę Belgi- 
aue” pisała np. w numerze z 
13 maja „przyjazd Opery Po 
znańskiej do Liege jest wy­
darzeniem kulturalnym sezo­
nu. „Dama Pikowa” w wyko 
naniu tego zespołu jest dosko 
nałym przykładem teatru to­
talnego. Ścisła współpraca po 
między śpiewakami, tancerza 
mi. orkiestrą i scenografem 
jest tu czynnikiem podstawo­
wym”. Równie pozytvwną o- 
cenę zdobył sobie „Straszny 
Dwór” w wykonaniu zespołu 
poznańskiego. „Straszny Dwór” 
bvł pięknym podarkiem za­
oferowanym mieszkańcom Lie

no. Spożycie zwiększyło się w 
latach 1966—68 o 18 proc. W 
tym i w następnym roku po­
winno ono wzrastać średnio 
o 3,3 proc., aby zrealizować za 
łożoną planem 5 letnim dyna­
mikę — 26 proc. Zważywszy, 
że zeszłoroczny wzrost spoży­
cia wyniósł ok. 6,5 proc. — rów 
nież i tu można w pełni liczyć 
na przekroczenie wskaźnika. 
Wyższe niż planowano spoży­
cie wynika ze znacznego wzros 
tu dochodów ludności z pracy 
i świadczeń społecznych, który 
wyniósł ok. 8 proc. Poprawiła 
się zwłaszcza sytuacja materiał 
na emerytów. Co wiąże się z re 
alizacją programu podwyższa­
nia rent: z tytułu świadczeń 
społecznych wypłacono ludnoś­
ci ponad 12 proc, więcej pie­
niędzy niż w 1967 r.

Uwzględniając wzrost kosz­
tów utrzymania — średnio o 2,4 
proc. — realny wzrost docho­
dów ludności z tytułu płac i 
świadczeń społecznych wy­
niósł w ubr. blisko 6 proc., a 
w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca ponad 4 proc.

zwiedziła Kraków
Wtorek 20 bm. był drugim 

dniem wizyty w naszym kraju 
małżonki prezydenta CSRS — 
Ireny Svobodowej. Jak infor­
mowaliśmy — przyjechała ona 
wraz z córką Zoją Klusakovą, 
małżonką wiceministra spraw 
zagranicznych CSRS.

20 bm. przed południem pa­
ni Svobodowa zwiedziła Zamek 
Wawelski. Zwiedziła też groby 
królewskie w Katedrze.

Następnie Irena Svobodowa 
zwiedziła Kraków, m. in. obej­
rzała słynny ołtarz Wita Stwo­
sza w Kościele Mariackim. Z 
Kopca Kościuszki obejrzała pa­
noramę miasta.

W południe goście udali się 
samochodami do Bronowie, 
gdzie mieścił się w 1939 r. o- 
bóz „Vojenskej Skupiny”. By­
ła to czechosłowacka jednostka 
wojskowa sformowana z u- 
chodźców z Czechosłowacji po 
zaborze kraju przez hitlerow­
ców. (PAP)

Nixon spotka się z szefem | 
reżimu sajgońskiego Thieu

Operacje ofensywne partyzantów
Jak donoszą agencje zachodnie, we wtorek o godz. 12.30 

czasu GMT w Waszyngtonie i jednocześnie w Sajgonie opu 
blikowano oficjalne komunikaty w sprawie spotkania prezy 
denta USA Nixona z szefem reżimu sajgońskiego Thieu.

ge. którzy 
oklaskami i 
dziękowaniu 
storn, którzy 
wieczoru — 
falnv” pisała 
łonie”.

nagrodzili go 
nie ustawali w 
z afektem arty- 
uczynili z tego 
wieczór trium- 
gazeta „La Wal-

Na wczorajszej konferencji 
w Operze dyrygent Mieczy­
sław Dondajewski oraz towa 
rzyszący zespołowi z ramie­
nia Prezydium RN Poznania 
dyrektor Marian Pałuchowski 
poinformowali nas też o ser­
decznym przyjęciu zespołu i 
jego .przedstawień przez miej 
scowa Polonie belgijska oraz 
Ambasadę Polska w Brukseli. 
W opinii przedstawicieli am 
basady występy Opery Poznań 
skiej w Liege zrobiły wiele 
dla popularyzacji kultury poi 
skiej w Belgii, (ob)

Dialog 
przedwyborczy trwa

Dokończenie ze str. 1
twie. Nieprodukcyjnymi go­
spodarstwami muszą się zająć 
rady narodowe i kółka rolni­
cze. Intensyfikacja produkcji 
wymagać będzie dalszej me­
chanizacji, zwiększenia pomo­
cy agrotechnicznej, racjonal­
nych metod uprawy.

W ożywionej dyskusji ze­
brani domagali się częstszych 
spotkań z posłami w środowi­
sku wiejskim, poruszali takie 
sprawy jak budowa mieszkań 
dla nauczycieli, opieka zdro­
wotna nad mieszkańcami wsi, 
szkolenie zawodowe; pytano 
kandydatów jak godzą pracę 
społeczną z obowiązkami za­
wodowymi.

Zabrali także głos kandyda­
ci na posłów. Janina Szczerba- 
ciuk mówiła o gospodarczym 
i kulturalnym awansie Pol­
ski w 25-leciu, o swojej pracy 
w szkolnictwie i obowiązkach 
społecznych, o pracy z mło­
dzieżą i jej ucieczce od nie­
których cenionych zawodów. 
Wacław Koral poruszył spra­
wę odpływu młodzieży ze wsi, 
rosnącej roli kółek rolniczych, 
znaczenia racjonalnego zago­
spodarowania gruntów, (zd)

Nowy lokal ekspozytury 
„Orbisu" w Lesznie
Uroczyście oddano wczoraj 

do użytku nowy lokal ekspozy 
tury Polskiego Biura Podróży 
„Orbis” w Lesznie. Z tej oka­
zji przybył tam dyrektor na­
czelny PBP „Orbis” K. Arga­
siński, przedstawiciele woje­
wódzkiej instancji partyjnej i 
WKKFiT.

Zebranych gości powitał dy­
rektor Oddziału Głównego 
PBP „Orbis” w Poznaniu O. 
/tntonicwlcz, który zapoznał ze 
branych z historią powstania 
oddziału leszczyńskiego i jego 
zadaniami na przyszłość. Lesz­
czyński „Orbis” posiada oprócz 
sali eksploatacyjnej, gdzie 
sprzedaje się bilety kolejowe, 
PKS-u oraz karty wstępu do 
kina, na imprezy rozrywkowe 
itp., na I piętrze specjalną sa­
lę przeznaczoną do obsługi tu­
rystów, udających się w po­
dróż po kraju lub za granicę. 
Budowh oddziału leszczyńskie­
go „Orbisu” trwała dwa lata, 
zaś głównymi wykonawcami, 
którzy doskonale wywiązali się 
ze swoich zadań, była Rzemieśl 
nicza Spółdzielnia Ogólnobran- 
źowa z Leszna oraz Spółdziel­
nia „Rzeźba” z Poznania. Głów 
nym projektantem wnętrz był 
artysta plastyk Zenori Bączyk 
z Poznania.

Uroczystego otwarcia nowe­
go oddziału dokonał dyrektor
naczelny 'PBP „Orbis’
Argasiński, który m. in. przy­
pomniał, że instytucja ta otwie 
ra w tym roku setną placów­
kę „Orbisu” w kraju. Życzył 
on poza tym całemu persone­
lowi ekspozytury „Orbisu” w 
Lesznie z kierowniczką M. 
Frąckowiak na czele, jak naj­
lepszych wyników pracy, (s)

Nagrody dla teatrów poezii
W Pałacu Kultury zakończyły sic przeglądy teatrów 

poezji w ramach Ogólnopolskiego Festiwalu Poetyckiego. 
W eliminacjach miejskich udział wzięły 4 zespoły szkol-
ne i tylko jeden 
ogólnej.
Jury postanowiło 

znawać pierwszej 
szkolnym teatrom

zespół stu dencki oraz jeden w kategorii

nie przy- 
nagrody 

poezii.

W 4 godziny i 47 minut 
przez Atlantyk

W ramach zawodów lotni­
czych zorganizowanych przez 
redakcję dziennika „Daily 
Mail” na trasie Londyn — No­
wy Jork — Londyn, kapitan 
lotnictwa brytyjskiej Marynar 
ki Wojennej Brian Davles, pi­
lotujący samolot odrzutowy 
produkcji amerykańskiej typu 
„Phantom”, przeleciał w nie­
dzielę z Nowego Jorku do Lon 
dynu w ciągu 4 godzin 46 mi­
nut i 57.6 sekundy, bijąc wszy 
stkie dotychczasowe rekordy 
szybkości na tej trasie.

Oświadczył on dziennika­
rzom. że w pewnym momen­
cie leciał z szybkością 1.800 
km na godzinę.

opracowol Jerzy Walasek
Ozl'let«n woM* .rłcmoeyjm.

Równorzędne dwie II nagro­
dy otrzymały Liceum Sztuk 
Plastycznych za montaż „Sie 
pe dzieci epoki” i Technikum 
Budowlane za program „Ba­
czyński — żołnierz, poeta cza 
su burz”, III nagrodę przyzna 
no zespołowi z Liceum Ogól­
nokształcącego nr 1 za „Żoł­
nierzy” E. Brylla. Wyróżnie­
nie otrzymał zespół żywego 
słowa z HCP za „Teatrzyk 
z tęczą”.

Najlepszym teatrem poezji 
z województwa był zespół woj 
skowy z Piły — „Dobosze” 
który za montaż pt. „Rapso­
dia żołnierska” otrzymał głów 
ną nagrodę. II nagrodę zdo­
był „Zespół 69” z Domu Kul­
tury z Leszna za program 
„My 69”. III nagroda przy­
padła w udziale dwom zespo­
łom: Wiejskiemu Teatrowi 
Poezji „Kalina” z Krzycka 
Wielkiego, który przygotował 
poezję R. Berwińskiego — 
„Temat: K. Berwiński” i tea
trowi 
..Ikar’

poezji przy Klubie 
z Kalisza za montaż

..Cześć partii”. Indywidualne 
nagrody za reżyserię otrzyma 
li — reż. A. Pieczul. z zespołu 
„Dobosze” i reż. L. Łuczak z 
„Zespołu 69”.

W kategorii zespołów szkol 
nych nie przyznano żadnej 
nagrody. Rozdanie nagród na­
stąpi a uroczystym koncercie 
laureatów w czerwcu br. (g)

17. 
U. 
19. 
20. 
u. 
29. 
45.

• Agencja UPI informuje, iż 
spotkanie to odbęci się 8 
czerwca br. na prośbę Thieu, z 
którą zwrócił się on do Nixo- 
na wkrótce po przedstawieniu 
przez prezydenta USA 8-pun- 
ktowego planu rozwiązania 
kwestii wietnamskiej. Nixon 
spotka się z Thieu na wyspie 
Midway na Pacyfiku.

Ubiegłej doby partyzanci po 
łudniowowietnamscy kontynu 
owali operacje ofensywne 
przeciwko siłom agresora w 
różnych prowincjach kraju. 
Amerykański rzecznik wojsko 
wy przyznał, iż ostrzelano 8 
ważnych obiektów wojsko­
wych. Walki koncentrowały 
sie głównie w tzw. pierwszym 
rejonie taktycznym, obejmują 
cvm ręjon sajgoński, deltę 
Mekongu oraz prowincje w 
nobliżu granicy z Kambodżą. 
Do starć doszło również w po 
bliżu strefv zdernili+aryzowa- 
nej i granicy z Kambodżą.

W prowincji Ouang Tri par 
tyzanci ostrzelali ogniem arty 
leryjsklm główną kwaterę 
pierwszej dywizji piechoty 
morskiej. (PAP)

282 satelita
z serii „Kosmosu

W Związku Radzieckim wystrze­
lono wczoraj kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-282”.

Na pokładzie satelity znajduje 
się aparatura naukowo-badawcza, 
pracująca zgodnie z wcześniej o- 
głoszonym programem.

Początkowy czas obiegu satelity 
wynosi 89,9 min., maksymalna od­
ległość od Ziemi 343 km, minimal­
na — 209 km. Nachylenie orbity — 
65,4 stopnia. (PAP)

Przebywająca w Szwecji przed­
stawicielka NFWWP na rozmowy 
paryskie pani Nguyen Thi Binh 
została 19 bm. przyjęta przez 
szwedzkiego ministra spraw za­
granicznych Torstena Nilssona 

(z lewej).
CAF — AP — Telefoto

Nikołaj Podgórny 
i wizytą w Mongolii
We wtorek przybył do Ułan 

Bator przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Nikołaj Podgórny.

Na lotnisku dostojnego goś­
cia powitał przewodniczący 
Prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego, Dż. Sambu, pierw­
szy sekretarz KC MPL-R i pre 
mier J. Ccdcnbał oraz inni 
przywódcy partii i rządu.

N. Podgórny przybył do Mon 
golii z oficjalną przyjacielską 
wizytą na zaproszenie przewód 
niczącego Prezydium Wielkie­
go Churału Ludowego MRL 
Dż. Sambu. (PAP)

Głosy rozsądku 
w senacie USA
Wśród wpływowych człon­

ków senatu USA nie brak gło­
sów krytycznych pod adresem 
polityki zagranicznej rządu Ni- 
xona, a w szczególności prze­
ciwko trwającej wciąż agresji 
w Wietnamie. Przewodniczący 
senackiej komisji spraw zagra­
nicznych, demokrata Fulbright 
wezwał w poniedziałek rząd 
USA do gruntownego zrewido­
wania polityki zagranicznej — 
polityki „chronicznych wojen 
i interwencji”, wycofania się z 
Wietnamu i zwrócenia uwagi 
na rozwiązanie palących próbie 
mów wewnętrznych. Podkre­
ślił on, iż koła wojskowe USA 
uzyskały w kierownictwie pań 
stwowym „nieproporcjonalnie 
wielkie wpływy’. (PAP)

„ApoHo-1G“leci bez przeszkód
Dokończenie ze itr 1 

na przez prawie wszystkie te 
lewizyjne stacje amerykań­
skie, Jak wynika z doniesień 
agencji zachodnich, na wido­
wisko to — bo też był to 
„show” w amerykańskim sty 
lu — złożyły się widoki Zie­
mi, akrobatyczne popisy — w 
stanie nieważkości — w wyko 
naniu astronautów, uzupełnia 
ne różnymi przebojami. Astro­
nautom udało się bowiem prze 
mycić na pokład kabiny Apollo 
magnetofon z różnymi nagrania 
mi, m.in. piosenki w wykona 
niu Franka Sinatry pt. „Weź 
mnie na Księżyc”. Cała tran­
smisja trwała 27 minut.

W poniedziałek dokonano tak­
że nieznacznej korekty lotu — 
główny silnik pojazdu włączony 
został na 7 sekund.

Kosmonauci cztiją się dobrze, 
nie odczuwają żadnych zaburzeń 
na które cierpieli kosmonauci w 
poprzednich lotach. Jak podaje 
ośrodek lotów kosmicznych w Hou 
ston (Teksas) we wtorek o godzi 
nie 7.49 czasu warszawskiego 
pojazd kosmiczny „Apolło-io” 
znajdować sie bedzie 261 tys. km 
od Ziemi. Jego wciąż malejąca 
szybkość wynosiła o tej porze 
4607 km na godz.

„APOLLO-U” PRZED 
STARTEM

W środę na Przylądku Ke­
nnedyego gigantyczna rakie­

ta „Saturn-5” wraz z umiesz­
czoną na jej szczycie kabiną 
„Apollo-11” zostanie przesunię 
ta z hangaru, w którym do­
tychczas przebywała na sta­
nowisko startowe. W ciągu 6 go 
dżin specjalny transporter, u- 
ważany przez Amerykanów za 
największy pojazd świata, po­
konał 5 kilometrową odległość 
hangar—stanowisko startowe.

PAP

Wt/ś ag Połciu
Dokończenie ze 3tr. 1

D. 
B. 
(i. 
N. 
M.

Ducreux (Francja) 
Knispel (NRD) 
Sajdhuzin (ZSRR) 
David (Rumunia) 
FORMA 
HANUSIK 
CZECHOWSKI

— 53.54 
— 53.56 
— 54.00 
— 54.00 
— 54.43 
— 54.35 
— 56.32

21.
34.
36.

A. BŁAWDZIN
R. SZURKOWSKI
Z. CZECHOWSKI

2:33.25
2:33.25
2:33.25

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
X ETAPU

2.
Francja 
NRD 
POLSKA

10:12.01
18:13.25
18:13.40

15. B. Knispel

16.

18.
19.
20.

(NRD)
Z. HANUSIK
J. MAGIERA
D. Grabę (NRD)
M. FORMA
A. Vandervijver 
(Belgia)

23. Z. CZECHOWSKI

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
IX ETAPU

1. Francja
2. POLSKA
3.

2.

3.

NRD
— 3:23.41
— 3:32.10

2.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH

R. SZURKOWSKI 34:58.54

21.16
23.20
23.45
24.12
24.24

25.48

26.22

min. 
min. 
min. 
min. 
min.

min.

mm.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO X ETAPACH:

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU

M. Roques (Francja) — 2:31.46 
(1 min. bonifikaty)

J. Ronsmans (Belgia) — 2:32.55
(30 sek. bonifikaty)

V. Knispel (NRD) — 2:33.10
(15 sek. bonifikaty)

4. D. Ducreux (Francja)
5. Z. HANUSIK

2:33.25

3.

J. Danquillaume (Francja) 
straty do lidera l.Cl min.

J. Dmitriew 
(ZSRR)

4. D. Gonschorek 
(NRD)

5. Ch. Rouxel

4a 1 min.

min.

1. NRD
2. ZSRR 

straty do lidera
3. POLSKA
4. Francja
5. Dania
6. Bułgaria
7. Węgry
8. Rumunia
9. Belgia

10. Meksyk
11. Maroko

140:25.22

3 min.
16.50 min.
27.50 min.

2:01.00
2:06.24
2:34.41
2:58.08
3:00.27
5:28.26
9:46.55

godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.

8.

6.

8.
9.

10.
11.
1?.
13.

15.
is.
17.
18.
19.
20.

J. Danauillaurne
(Francja) 
M. FORMA 
Ch. Rouxeł 
I. Bobekow 
J. Botherel 
W. Ziegler

(Francja) 
(Bułgaria) 
(Francja) 
(Rumunia)

(Francja) 
D. Mickein 
(NRD) 
K. Ampler 
(NRD) 
W. Sokolow 
(ZSRR)

10Z»

18.40

11.85

11.58

min.

min.

min.

min.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 
PO X ETAPACH

26 pkt.

P. Hansen (Dania) 
D. Mickein (NRD) 
K. Olsen (Dania) 
J. Dmitriew (ZSRR) 
J. Juszko (Węgry) 
K. STEC
A. Memerdi (Węgry) 
.1. MAGIERA
D. Nemteanu (Rumunia)

14.33 min.
17
15

9. W. Nielubin 
(ZSRR)

10. O. Sajdhuzin 
(ZSRR)

1, J. Dmitriew (ZSRR)
2. D. Gonschorek 

(NRD)
3. Z. HANUSIK
4. D. Mickein (NRD)

13.23 min.

11. A. Peschel „
(NRD)

15.83 min. 5. K. STEC
6. W. Nielubin (ZSRR)

— 14 
— 11

12. W. Czerkasow 7. O. Hojlund (Dania) — 11
(ZSRR) 15.31 min. 8. J . Ronsmans (Belgia) — 11

13. K. STEC 17.02 min. 9. .1. Dannuillaume
14. A. BŁAWDZIN „ 18.19 min. (Francja) — 10

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

pkt,

Mróz w Tatrach
Po upalnych dniach nastąpi 

ło w Tatrach gwałtowne ochło 
dzenie. W nocy z 19 na 20 ma 
ja obserwatorium meteorolo­
giczne na Kasprowym Wierchu 
notowało minus 5 st. Najniż­
sza temperatura ostatniej do­
by wynosiła tu minus 5.8 st.

PAP

Samochody - dziś 
i za 6 lat

Aktualnie na całym świecie 
(z wyjątkiem Chin, dla któ­
rych brak danych) znajduje 
się w użytkowaniu prawie 
175 min samochodów osobo­
wych i prawie 47 min ciężaró 
wek. Jak podaje czasopismo 
„Automobil International” — 
w najbliższych latach należy 
się liczyć z przyspieszeniem 
tempa wzrostu parku samo­
chodowego na świecie, wyni­
kającego m. in. z przewidy­
wanego dużego wzrostu liczby 
wozów osobowych w krajach 
socjalistycznych. Mniej wię­
cej od początku lat sześćdzie 
siątych liczba samochodów o- 
sobowych na świecie wzrasta 
corocznie o 9—10 min sztuk; 
w’ latach 1969 — 1975 nato­
miast powinna zwiększać się, 
zdaniem ekspertów, średnio 
blisko o 11 min sztuk rocznie. 
Pod koniec 1975 roku liczba 
samochodów osobbwych na 
świecie dojdzie przypuszczal­
nie do ćwierć miliarda sztuk.

W krajach kapitalistycznych 
— w dziesięcioleciu 1965 — 
1975 liczba samochodów oso­
bowych w użytkowaniu po­
winna zwiększyć się — "w 
USA o około 37 proc., w An 
glii — o niespełna 60 proc., 
we Francji — o ponad 60 
proc., w NRF — o 80 proc., w 
Japonii — o ponad 700 proc. 
Ten ostatni kraj, znajdujący 
się dotychczas na 8 miejscu 
w świecie kapitalistycznym 
pod względem liczby posiada­
nych samochodów osobowych, 
w 1975 roku wyjdzie na drtH: 
gie miejsce po USA. (AR) j
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ISad wojewódzkim 

programem wyborczym

Lepiej żyć MU SIĘ TO NIE PODOBA
Jest oczywiste, że wszyst 

ko w ustroju socjalistycz 
nym robi się dla człowie 

ka, z myślą o nim. W tym wy 
rjża się humanizm tego ustro 
ju i zasadnicza odmienność od 
ustroju kapitalistycznego, w 
k órym celem działania ludz­
kiego jest osiąganie maksymal 
nego zysku. Z tego wynika, że 
programy wyborcze, które co 
cztery lata w naszym kraju się 
ogłasza, powinny być przepo­
jone troską o lepsze zaspokoję 
n’e potrzeb ludzi pracv. Tak 
t-ż jest. Przyjrzyjmy się jak 
ta sprawa wygląda na przy­
kładzie Proeramu Wyborczezo
Wojewódzkiego 
Frontu Jedności 
Poznaniu.

Komitetu
Narodu w

gów dotyczyć będzie Turka, 
Leszna, Śremu. Nowego To­
myśla, Kalisza, Konina i Koś­
ciana. Natomiast rozjx)częta 
zostanie w tej kadencji budo­
wa wodociągów w Czarnko­
wie, Kole, Mosinie i Pobicdzis 
kach. Sieć kanalizacyjna zosta 
nie rozbudowana w Gnieźnie, 
Koninie, Kościanie, Śremie, 
Krotoszynie, Turku, Kole. Wą 
growcu i Rawiczu. Zakończy 
się budowę mechanicznej o- 
czyszczalni ścieków w Gnieź­
nie i Śremie oraz przygotuje 
rozpoczęcie budowy nowej o- 
czyszczalni w Słupcy.

Decydująca siła klasa roboinicra

Nie będziemy się zatrzvmy 
wać przy sprawach przemysłu 
i rolnictwa, choć one decydu­
ją o poziomie gospodarki, o 
możliwościach jakie mamy 
zmierzając do poprawy stopy 
życiowej. Zajmiemy się tym co 
bezpośrednio wpływa na wa­
runki życiowe ludzi. A wpły­
wają bezpośrednio takie czyn 
niki jak zatrudnienie (bo za 
pracę otrzymuje się wynagro­
dzenie), jak mieszkanie, jak za 
opatrzenie rynku w towary, 
jak usługi wszelkiego rodza-

Krótko o służbie 
Jak wiadomo nasze 
two na tle innych 
nie wygląda dobrze

zdrowia, 
wojcwódz 
regionów 
w takich

ju, zwłaszcza zaś usługi 
by zdrowia oraz usługi 
nikacyjne.

Zatrudnienie. Od tego

służ- 
komu

ilu lu
dzi pracuje i ile zarabia żale 
ży. czym społeczeństwo dyspo 
nuje, co może przeznaczyć na 
zakupy. Program zapowiada, 
że w przyszłej kadencji Sejmu 
i rad narodowych nastąpi dal 
szy wzrost zatrudnienia poza 
rolnictwem. Szczególnie będzie 
to dotyczyć ludzi młodych; 
którzy wejdą w tym czasie w 
wiek produkcyjny oraz kobiet, 
które zdecydują się podjąć pra 
cęl Pisaliśmy już. że powsta­
nie wiele nowych zakładów 
pracy, inne żostaną rozbudo­
wane? Ale oprócz .tego przybę 
cizie wiele nowych miejsc pra 
cy w oparciu o wykorzystanie 
lokalnych rezerw istniejących 
w drobnej wytwórczości, usłu 
gach, chałupnictwie i rzemio­
śle. Oczywiście postępować bę 
dzie nadal proces polepszania 
warunków socjalnych mas pra 
cujących, warunków bhp i in 
nych.

Za pierwszoplanową potrze­
bę większość ludzi uważa 
mieszkanie. W miastach i 
wsiach wielkopolskich mamy 
w przyszłej kadencji wybudo­
wać około 90 tysięcy nowych 
izb mieszkalnych, przy czym 
80 proc. nowych mieszkań 
powstanie w ramach budo­
wnictwa spółdzielczego. Naj­
więcej ma być budowane tam, 
gdzie są największe potrzeby, 
przy czym w mniejszych ośrod 
kach miejskich oraz na wsi 
potrzeby mieszkaniowe mają 
być zaspokajane głównie dro­
gą rozwijania budownictwa in 
dywidualnego, któremu oczy­
wiście będzie pomagać pań-

podstawowych wskaźnikach 
jak liczba lekarzy i pielęgnia­
rek, liczba łóżek szpitalnych 
itp. Program zapowiada w 
tym względzie poprawę. Roz­
budujemy i zmodernizujemy 
szereg szpitali, zwiększymy 
liczbę personelu. Rocznie ma 
nam przybywać około 80 lęka 
rzy i 250 pracowników śred­
niego personelu medycznego. 
Przede wszystkim będą oni 
kierowani na stanowiska lęka 
rzy rejonowych oraz pielę­
gniarek środowiskowych, co 
umożliwi szersze udzielani^ 
porad lekarskich w domach 
pacjentów i zapewni im po­
moc pielęgniarską.

Przewiduje się znaczną po­
prawę zaopatrzenia ludności 
przez zwiększenie ilości arty­
kułów spożywczych i przemy­
słowych. Do tego dostosowa­
na będzie organizacja handlu, 
któremu przybędzie blisko 500 
sklepów oraz 190 zakładów ga 
stronomicznych. Oczywiście bę 
da one powstawać głównie w 
ośrodkach rozwijającego sie 
przemysłu oraz w mieiscowoś 
ciach wypoczynkowo-tury­
stycznych.

o nie przypadek, że wro­
gie nam ośrodki z tak 
szczególnym upodo­

baniem zajmują się rolą kla­
sy robotniczej w państwach 
socjalistycznych. W spo­
sób gorzej bądź lepiej za­
maskowany, ośrodki te pro­
wadzą usilną propagan­
dę, zmierzającą do podważe­
nia zasady przodownictwa kia 
sy robotniczej w procesie bu­
downictwa socjalistycznego. 
Zaciekle atakuje się przy tyin 
partię klasy robotniczej, po­
litykę i jej praktyczną dzia­
łalność.

Taki kierunek propagando­
wego oddziaływania, obliczo­
ny na mniej zorientowanego w 
problemach politycznych od­
biorcę, ma na celu posianie 
wątpliwości, zaszczepianie na­
strojów beznadziejności, pod-
suwanie wątpliwości czy
istotnie klasa robotnicza, ze 
swą partią na czele, powinna 
sprawować w naszym kraju 
rządy. Od takich wątpliwości 
już tylko krok do postawienia 
pytania: ieśli nie klasa robot­
nicza i nie Jej partia — to kto?

Omawiając niedawno temu 
metody działania dywersii po­
litycznej, profesor dr Włady­
sław Markiewicz nrzypomniał, 
iż w czasie ubiegłorocznych 
wydarzeń marcowych w Pol­
sce, a później w Czechosłowa­
cji jeszcze drastyczniej — re- 
wirdoniści, występując prze­
ciwko rządom klasy robotni­
czej, rekomendowali 
samych siebie, jako po­
wołanych do przejęcia rzą­
dów...

sowej, druzgotania systemu 
kapitalistycznego, w począt­
kach tworzenia naszej ludo­
wej państwowości. Jeśli więc 
szukamy przesłanek, które 
przesądziły o kierowniczej roli 
klasy robotniczej w naszym 
społeczeństwie, wystarczy sięg 
nąć do niezbyt odległej hi­
storii. Zwięźle przypomniał te 
sprawy na wstępie V Ziazdu 
PZPR Władysław Gomułka:

„Historia w pełni przyznała 
rację polskim komunistom, któ­
rych myśl polityczna okazała się 
zbawienna dla naszego narodu w 
najcięższym okresie próby, jaką 
były II wojna światowa i oku­
pacja hitlerowska. Komuniści 
stanęli wówczas w pierwszych 
szeregach walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, ofiarą 
krwi, głębokim patriotyzmem i 
słusznością programu politycz­
nego dowiedli prawa klasy ro­
botniczej i jej partii do de­
cydowania o przyszłości nasze­
go narodu.

Świadectwem dojrzałości pol­
skiego ruchu robotniczego, któ­
ry po raz pierwszy w swej hi­
storii objął władzę państwową, 
bvlo zjednoczenie Polskiej Par­
tii robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej (...) Pod prze­
wodem naszej partii zostały roz­
wiązane podstawowe problemy 
naszego bytu narodowego: nie-

ogólne podniesienie poziomu 
jej świadomości politycznej i 
wiedzy fachowej, lecz zarazem 
wydatne umocnienie jej roli 
i miejsca w społeczeństwie. 
Sprawdził się także w tym 
czasie sojusz klasy robotni­
czej z klasą chłopską, pogłę-
biły — wbrew 
wizjonistycznej 
więzi, łączące 
Inteligencją.

podlerFość 
naszych i 
pomyślny

i bezpieczeństwo 
nowych granic orax 

rozwój gosportar- 
spoleczny kraju.

stwo w postaci dostaw 
teriałów oraz udzielania 
dytów.

ma 
kre-

Duży nacisk 1 
gram na jakość

kładzie Pro-
mieszkań.

Stwierdza — co my sami od­
czuwamy niekiedy dotkliwie 
na własnej skórze — że musi 
nastąpić poprawa jakości bu­
downictwa mieszkaniowego, 
że będzie się dążyć do budowy 
mieszkań o większym metra­
żu, bardziej funkcjonalnym u- 
kładzie i staranniejszym wy­
kończeniu. Oczywiście będą 
kontynuowane remonty sta­
rych domów, przy czym środ­
ki — zarówno materiałowe jak 
i finansowe — na te cele zo­
staną zwiększone.

Chcąc jednak zwiększać bu 
downictwo wielorodzinne trze 
ba mieć przygotowane tereny 
budowlane, trzeba te tereny 
„uzbroić” jak się to mówi fa­
chowo. A więc budować i roz 
budowywać wodociągi, sieć ka 
nalizacyjną, oczyszczalnie ście 
ków. ulice. Tu Program stwier 
dza bardzo konkretnie gdzie 
takie prace będą prowadzone. 
W pierwszej kolejności rozbu 
dowa i modernizacja wodocią-

(NIEZNANEGO

teoryjkom re­
dy wersji — 

robotników z

Ponad 800 km nowych dróg 
lokalnych o nawierzchni twar 
dej oraz 2000 km dróg, które 
zostaną zmodernizowane plus 
około 100 nowych mostów dro 
gowych — oto najważniejsze 
co zostanie dokonane dla u- 
sprawnienia komunikacji w 
województwie. Powiększenie 
taboru zaś polepszy warunki 
przewozów osobowych.

Wszystko to będzie wymaga 
ło wzmożonego wysiłku nas 
wszystkich, ale jak widać po 
prawa zapowiada się znaczna.

M. S.

Tym bardziej przeto warto 
uzmysłowić — nie tylko mło­
demu pokoleniu — że narasta­
nie kierowniczej roli klasy ro­
botniczej w naszych warun­
kach ustrojowych nie jest 
czymś, co zostało zadekreto­
wane; że mamy tu do czynie 
nia z procesem o nie-
zwykle istotnym znaczeniu.

Na.sza partia wyrosła z 
głęboko patriotycznych I rewo­
lucyjnych dożeii klasy robotni­
czej i narodu polskiego, naj- 
leniej wyraża jego wolę, naj­
wierniej reprezentuje jego ży­
ciowe interesy”.

Pozycja klasy robotniczej w 
naszym społeczeństwie i jej 
awangardy — Polskiej ZJedno 
czonej Partii Robotniczej, 
oparta jest o historycmo-poli- 
tyczny fundament. Klasa ro­
botnicza i jej partia wypro­
wadziły nasz naród na prostą 
dro<ze budowy nowej, ludo­
wej państwowości. Na V Z^eź- 
dzie PZPR była mowa o tvm, 
że partia, w swej dziełowej
roli i w bieżącej pblitVęę, 

Minęło ponad 120 lat od mo- uosabia nierozdzielną jedność
mentu ogłoszenia przez Mar­
ksa i Engelsa „Manifestu Ko­
munistycznego”, określające­
go rolę proletariatu i kilka­
dziesiąt lat od sformułowania 
przez Lenina tezy o dyktatu­
rze proletariatu. W Polsce ma­
my za sobą trudne lata walk 
klasowych okresu międzywo­
jennego, tworzenie się w la­
tach minionej wojny progra­
mu polskiej lewicy z PPR na 
czele, potem czas gwałtow­
nych przemian struktury kla-

interesów ludu prac”jarego i 
narodu polskiego, jedność so-
cializmu i nienod’egłości. 
bowiem — stwierdzono —

Al- 
do-

świadczenia współczesne! hi­
storii dowiodłv, że Polrka 
może żvć i rozwijać sie ty’ko 
jako państwo socjalistyczne, 
pod nrzewodem klasy robotni­
cze! i iej nartii.

Okres ludowego ćwierćwie­
cza przyniósł z sobą nie' tylko 
dynamiczny liczebny wzrost 
szeregów klasy robotniczej,

Jest jeszcze jedna przyczyna 
szczególnej, przodującej pozy­
cji klasy robotniczej w na­
szym społeczeństwie; pozycja 
ta wiąże się z teorią społecz­
ną: marksizmem-leninizmem, 
którą kierują się w swej po­
lityce 1 w działaniu klasa ro­
botnicza oraz jej partia. Mar- 
ksizm-leninizm, nauka o pra­
wach rządzących rozwojem 
społeczeństwa, w oparęiu o 
doświadczenia społeczne ujaw 
nia przyczyny i skutki sytu­
acji oraz działań gospodar­
czych, motywy działania klas 
społecznych i grup, motywy 
kształtowania się ludzkich po­
staw. Z tvch względów — 
ujmując rzecz zwięźle — 
marksizm-leninizm najtrafniej 
określa perspektywy rozwoju 
społeczeństw i narodów, prze­
widuje drogi postępu i rewo­
lucji, wskazuje możliwości naj 
skuteczniejszego działania.

W społeczeństwie polskim, z 
biegiem lat, kierownicza rola 
klasy robotniczej i jej partii 
— została generalnie zaakcep­
towana. Nie znaczy to, by wro 
ga dywersja polityczna nie 
próbowała na przykład prze­
ciwstawiać klasy robotniczej 
— inteligencji. Robi się to w 
rozmaity sposób. A to rozdy- 
mając balon kultu fachowości, 
absolutyzowania znaczenia 
techniki i nauki w procesie 
postępu społecznego; a to usi­
łując szerzyć nastroje rzeko­
mego krzywdzenia inteligen­
cji w naszych warunkach 
ustrojowych — dla stwarza­
nia konfliktów, zrodzenia tarć, 
posiania nastrojów niezado­
wolenia.

Tymczasem rzeczywistość 
jest inna. Klasa robotnicza i 
inteligencja jako całość — 
współdziałają na co dzień i w 
procesach produkcyjnych, i w 
dokonywaniu przemian spo­
łecznych. Jest to w pełni zro­
zumiałe, jeśli się zważy obok 
innych przyczyn i tę, że inte­
ligencja polska w ogromnej 
większości wywodzi się prze- 

Dokończenie na str 4
WIESŁAW PORZYCKI

Na Placu Zwycięstwa w 
stolicy stoi kolumnada — 
ocalały szczątek świetne­

go ongiś pałacu. Płonie przed 
nią wieczny znicz, stoi stale żoł 
nierska warta honorowa. 
Wśród tysięcy miejsc narodo­
wej pamięci w Polsce — to 
posiada charakter szczególny. 
Jest ono symbolem hołdu skła 
danego przez naród całym po­
koleniom bojowników o wol­
ność, wszystkim, którzy oddali 
życie za ojczyznę. To Grób 
Nieznanego Żołnierza.

Człowiekiem, który wystąpił 
z projektem stworzenia Grobu 
Nieznanego Żołnierza był Fry­
deryk Simon, prezes wielu to­
warzystw patriotycznych we 
Francji. 11 listopada 1920 r. w 
Paryżu pod Łukiem Triumfal­
nym złożono prochy nieznane- 

|go żołnierki spod Verdun. W 
tym samym dniu podobna uro­
czystość odbyła sie Londynie 
w Opactwie Westminster.

W Polsce taki projekt wy­
szedł od gen. dyw. Władysła­
wa Sikorskiego — ówczesnego 
ministra spraw wojskowych. 
Z chwilą powzięcia decyzji o 
wzniesieniu mauzoleum, 4.IV. 
1925 r. w saii Rady Wojennej 
Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych odbyło się losowanie 
cmentarza, z którego miały być 
ekshumowane zwłoki.

30.X.1925 r. wydobyto z gro­
bów 6 trumien ze zwłokami 
nieznanych żołnierzy. Wyboru 
jednej z nich dokonała Jadwi-
ga Zarugiewiczowa która
straciła syna na wojnie i nie 
odnalazła mogiły. Zwłoki wło­
żono do trumien sosnowej, me­
talowej i dębowej i przetran­
sportowano do Warszawy spe­
cjalnym pociągiem. Trumna 
wieziona była tym samym wa­
gonem prezydenta Rzeczypospo 

’litej, którym powróciły do kra­
ju prochy Henryka Sienkiewi­
cza.

2.XI.1925 r. w stolicy odbyły 
się uroczystości z udziałem 
najwyższych władz państwo­
wych. Trumnę złożono w mau­
zoleum, wzniesionym według 
projektu Stanisława Ostrow­
skiego w kolumnadzie Pałacu
Saskiego siedzibie Sztabu
G’ównego. Moment ten obwieś 
ciła salwa 21 wystrzałów ar­
matnich, która zapoczątkowa­
ła minutę ciszy w całym kraju. 
[Ówczesny prezydent Rzeczy­
pospolitej — Stanisław Wojcie­
chowski 
znicz.

zapalił pierwszy

Ód tego dnia Grób Niezna-.
Dokończenie na str. 4

iedy w połowie r. 1942 w Sta­
nach Zjednoczonych powstał 
Urząd Służb Strategicznych 

(Office of Strategie Services — OSS). 
kierownictwo amerykańskiego wywia 
du całkowicie podporządkowane zo­
stało interesom wielkich monopoli. 
A tym „mocodawcom” chodziło nie 
tylko o zwycięstwo nad hitleryzmem, 
ale i o taki kształt powojennego świa 
ta. który by zapewniał im władze i 
rządy na najszerszych terytoriach 
globu ziemskiego. Właśnie wtedy roz 
winęła się w pełni podwójna gra 
amerykańskiego wywiadu.

ta Półwyspie Bałkańskim
Rosnący w tym czasie w siły ruch 

oporu w Jugosławii zasługiwał na 
czynne poparc:e Amerykanów cho­
ciażby tylko ze względów czysto mi­
litarnych. Ale ruch ten bvł kierowa­
ny przez komunistów i musiał wal­
czyć nie tylko z hitlerowcami, ale i 
z reakcyjnymi kiłami generała Draży 
Micha:lovicia. Chociaż nawet Angli­
cy n?w‘*zali kontakty z oddziałami 
Tito. OSS przejęła oniekę nad „czot- 
nikami” Michajlovicia. dostarczając 
tvm faszystowskim w gruncie rze­
czy ugrunowaniom instruktorów, bro 
ni. amunicji i sprz°tu.

Dopiero kiedy Michajlović zaczął 
wvrażn:e przechodzić na pozycje ko 
laboranta Amerykanie musieli pogo 
dzić sie z fiaskiem swoich planów, 
których punktem wyjścia było osa­
dzenie na trcn;e w Jugosławii króla 
Piotra, a następnie przekazanie wła 
dzy w kraju w ręce miejscowej bur- 
żuazji. Ludowa armia partyzancka 
Tito plany te nrzekreśliła, co z nie-

datniej pomagać ruchowi oporu i 
skuteczniej kruszyć militarną potę­
gę III Rzeszy. Ale szefowie OSS dba 
li przede wszystkim o realizację „po­
litycznych” celów wojny.

Haniebnym dowodem ich rzeczy­
wistych intencji i stosunku do bo­
haterów ruchu oporu w krajach Za­
chodu bvły metody zastosowane 
przez OSS przy przygotowywaniu 
operacji „Overlord” (inwazja w Euro 
pie), mające na celu wprowadzenie 
w błąd niemieckiego dowództwa co 
do miejsca planowanego desantu. Pod 
różnymi pozorami zaciągnięto do 
Anglii holenderskich bojowników ru

siecią kanałów równiny, praktycznie 
uniemożliwiało przeprowadzenie de­
santu. Sztab niemiecki nie dał wia­
ry sfabrykowanej przez szefów OSS 
dezinformacji. Jedynym jej rezulta­
tem była decyzja zalania obszarów 
nadbrzeżnych. Podwójną grę OSS 
opłacili męczeńską śmiercią oszukani, 
którzy walcząc za ojczyznę umierali 
za amerykańskie interesy.

Kupujemy GehSena

Kiedy tylko wojna sie skończyła, 
OSS natychmiast odrzucił kamuflaż. 
Bossowie wywiadu USA odkryli kar

Podwófna gra wywiadu USA

Potem Amerykanie
kupili Gehlena

miał do zaoferowania nie tylko ukry 
te archiwa, ale i własną osobę. Ame-
rykanie zadecydowali: 
lena.

Szpiegowska sieć 
Wschodzie przeszła 
OSS, w zamian za co

kupujemy Geh

Gehlena na 
do dyspozycji 
Gehlenowi po-

zostawiono wolną rękę przy komple­
towaniu personelu spośród byłych 
oficerów i agentów Abwehry i urzę-
du bezpieczeństwa 
których oczywiście 
przed pociągnięciem 
ności za zbrodnie

Rzeszy (RSHA), 
..zabezpieczono” 
do odpowiedział 
v/ojenne. Prócz

zaktywizowania resztek istniejących 
już siatek szpiegowskich Gehlen prze 
widywał oczywście zorganizowanie 
nowej sieci agenturalnej- mającej na 
celu „wykonywanie zadań doraź­
nych, długofalowych lub też przezna 
czonvch do działania na wypadek 
konfliktu zbrojnego”. Nie trzeba do­
dawać, że hitlerowski szpieg, które­
mu zleceniodawcy nie skąpili milio­
nów dolarów, szybko zaskarbił sobie 
pełne zaufan;e nowych mocodawców.

Z organizacji Gehlena zaprzedanej 
OSS (która zresztą w roku 1947 za­
stąpiła osławiona CIA Central

ukrywanym żalem przyznaje w 
ich wsnomnieniach ówczesny 
OSS. gen. Donovan.

swo- 
szef

Haniebna zdrada
Podwójną gre orowadził OSS rów

nież wobec ruchów oporu w podbi­
tych kraiach Europy, we Francji, 
Belgii i Holandii. Obawa przed wzros 
tem wpływów komunistycznych na- 
raliżowała tu często działalność ame 
rykańskiego wywiadu, mogącego wy-

chu oporu. Tu, w siedzibie OSS. po­
informowano ich. że inwazja alian­
tów skierowana będzie na Holandię. 
Ujawniono nawet liczne „dowody” 
mające przekonać Holendrów o ta­
kim właśnie kierunku desantu. Po­
tem OSS ułatwiał im kanałami wy­
wiadu powrót do okupowanej Holan 
dii i... denuncjował przed gestapo. 
Torturowani przyznawali się do po­
bytu w Anglii i ujawniali „wiado­
mości” o przygotowywanym desan­
cie na Holandię. A potem ginęli w ka 
towniach i pod ścianą straceń.

To cyniczne i haniebne wykorzy­
stanie przez OSS bohaterstwa i od­
dania sprawie ojczyzny holender­
skich bojowników ruchu oporu nie 
przyniosło zresztą aliantom żadnych 
korzvści. Wybrzeże holenderskie, sta 
nowiące sięgaiące daleko w głąb lą­
du piaszczyste diuny i poprzecinane

ty. ujawniając bez skrępowania, ko­
go uważają za rzeczywistego wroga. 
Wybierając sobie współpracownika 
i sprzymierzeńca, udowodnili, że wy 
wiad amerykański działa od tej chwi 
li przede wszystkim przeciwko pań­
stwom i narodom, w których w wy­
niku wojny władzę wziął w ręce lud 
pracujący.

W czerwcu 1945 r. do dowódcy 
okupacyjnych oddziałów amerykań­
skich w leżącym tuż nad granicą 
austriacką mieście Olandsam zgłosił 
się podpułkownik naczelnego dowódz 
twa Wehrmachtu. Reinhard Gehlen, 
żądając skomunikowania go z do­
wództwem organów wywiadu USA.

Szef OSS, gen. Donovan. kazał go 
natychmiast sprowadzić do Waszvng 
tonu. Tam szybko dobito targu. By­
ły kierownik oddziału ..Obce Armie 
Wschód” w sztabie hitlerowskim

Inteligence Agencyk rozwinęła się 
Federalna Służba Wywiadu (PND), 
jawnie realizująca swoje zadania w 
dziedzinie wywiadu i dywersii prze­
ciwko Polsce i krajom socjalistycz­
nym. Dotacje w dolarach uzupełniają
nad!.l 
NRF.

fundusze tajnych służb
Reinhard Gehlen przeszedł

przed dwoma laty, po 40 latach 
wiernej służby Hitlerowi. OSS i od­
wetowi NRF, na „zasłużona” emery- 
ryturę. Jego następcą na stanowisko 
szefa Federalnej Służby Wvwiadu 
jest jednak gen. Gerhard Wessel. 
który karierę rozpoczynał również w 
sztabie hitlerowskie^ Wehrmachtu. 
Zadania i cele CIA i BND są dziś je­
dnoznacznie wymierzone przeciwko 
naszym najżywotniejszym narodo­
wym interesom.

Opr.: META
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HISTORIA
ŻOŁNIERZA 

NIEZNANEGO
Dokończenie ze str. 3 

nego Żołnierza stał się miej­
scem czci narodowej. Hołd 
prochom nieznanego obrońcy 
ojczyzny oddawali zwykli, sza 
rzy ludzie i mężowie stanu, de 
legacje krajowe i zagraniczne. 
Składanie wieńców na Grobie 
stało się nieodłączną częścią 
ceremoniału dyplomatycznego. 

Było tak do roku 1939. We 
wrześniu znów pola bitew za­
słały ciała znanych i bezimien 
nych żołnierzy, stawiających 
opór faszystowskiej nawale. Po 
przegranej kampanii wrześnio­
wej nadeszła okupacyjna noc. 
Przed Grobem Nieznanego Żoł ’ 
nierza krążyły hitlerowskie 
patrole — a mimo to często po­
jawiały się tu podrzucane u- 
kradkiem kwiaty, skrzętnie u- 
przątane przez wachmanów. 
1 sierpnia 1944 r. od strony 
Saskiego Ogrodu padły strzały. 
Zaczęło się powstanie.

Pałac Saski przez cały okres 
powstania pozostał w rękach nie s 
micckich. Zajmujące jego teren i 
wojska gen. Stahela stanowiły j 
zbyt wielką siłę dla powstań- s 
czych stenów. Po wycofaniu się 
niemieckich wojsk pałac został 
zburzony przez hitlerowców w 
czasie barbarzyńskiego niszczę 
nia ocalałych resztek stolicy. 
Grób Niezanego Żołnierza przy 
kryła sterta gruzów.

8 maja 1946 r. przy dźwię­
kach marsza żałobnego Chopi- j 
na w odbudowanym Grobie 
Nieznanego Żołnierza złożono 
urny z prochami i ziemią ze 
wszystkich pobojowisk II woj­
ny światowej, gdzie walczyli 
polscy żołnierze. Po zapaleniu I 
znicza przez ówczesnego zastęp 
cę Naczelnego Dowódcy WP, 
wiceministra obrony narodo­
wej — gen. Mariana Spychal­
skiego, odbył się uroczysty a- 
pel poległych.

„9 maja 1946. W I rocznicę naj 
większego w dziejach naszych 
zwycięstwa (...), które złamało 
niemiecką potęgę i odrzuciło za 
Odrę i Nysę Łużycką teutońskie 
go zaborcę, a ludowi polskiemu 
przyniosło Wolność i Niepodle­
głość — Odrodzone Wojsko Pol­
skie pragnąc jak najszybciej 
zatrzeć ślady barbarzyńskiego 
zniszczenia i dążąc do przywró­
cenia Warszawie jej dawnej 
świetności, Grób Nieznanego Żoł 
nierza — symbol bohaterstwa na 
rodu polskiego w walce o Wol­
ność i Niepodległość — własny­
mi siłami odbudowany wraz z 
placem, który od dnia dzisiejsze 
go nosić będzie nazwę Placu 
Zwycięstwa, miastu stołecznemu 
Warszawie po wieczne czasy we 
władanie przekazuję.” 
Ze wzruszeniem czytamy w 

pierwszej powojennej księdze 
pamiątkowej Grobu Nieznane­
go Żołnierza te słowa, podpi­
sane przez Marszałka Polski 
Michała Rolę-Żymierskiego i 
prezydenta Warszawy — Sta­
nisława Tołwińskiego. W o- 
becności prezydenta KRN — 
Bolesława Bieruta, członków 
rządu, przedstawicieli organi­
zacji społecznych — Polska 
znów objęła w posiadanie 
swój najcenniejszy pomnik — 
mauzoleum chwały.

W okresie powojennym hołd 
Nieznanemu Żołnierzowi skła­
dali mężowie stanu i głowy 
państw ze wszystkich niemal 
kontynentów. W księgach pa­
miątkowych Grobu znajdują 
się podpisy Leonida Breżniewa, 
Richarda Nixona. Kwame 
Nkrumaha, -Josipa Broz-Tito i 
Charlesa de Gaulle’a. Cesarze 
Haile Selassie i Reza Pabtovi, 
królowa Elżbieta i Indira Gan- 
dhi chylili ze czcią czoła przed 
prochami nieznanych obrońców 
ojczyzny.

Bo największą wagę ma pa­
triotyzm, męstwo i poświęce­
nie dla Ojczyzny, dla najwięk­
szej sprawy •— Wolności i Nie­
podległości. (PAP)

Znaleziono
cenne monety
Z Litwy donoszą o znalezie 

niu tam skarbu z XVI wieku, 
zawierającego 700 polsko-lite­
wskich srebrnych monet.

Skarb ten znalazł rolnik W. 
Szilinkas ze wsi Ubiszkes pod 
czas orki w ogrodzie. Pod pła 
skim kamieniem, o który za­
czepił lemiesz, znajdowało się 
gliniane naczynie pełne srebr 
nych monet. Cenne znalezisko 
zostało przekazane trakajskie- 
mu muzeum historycznemu.

PAP

Jak się załatwia skargi?
WI półroczu 1966 roku zna 

cznie zwiększył się 
wpływ skarg do Wydzia 

łu Skupu Prezydium WRN w 
Poznaniu, co tenże organ uz­
nał za następstwo przekaza­
nia gromadzkim radom naro 
dowym — uprawnień do u- 
dzielania ulg w obowiązko­
wych dostawach. Identycz 
n i e tłumaczono spadek licz 
by skarg w II półroczu 1966 
roku i ponowny ich wzrost w 
I półroczu 1967r.

Jest rzeczą oczywistą, że 
tak powierzchowna analiza 
skarg nie pozwala wykorzys­
tać tej instytucji do uspraw­
niania aparatu administracyj 
nego rad narodowych. Niestety 
w I połowie bieżącej kadencji 
do częstszych zjawisk należa­
ło zarówno niewłaściwe anali 
zowanie skarg, jak i niewłaści 
we ich załatwianie. Teza ta o- 
parta jest na wynikach inspe 
kcji przeprowadzonych przez 
Najwyższą Izbę kontroli, a 
obejmujących wydziały prezy 
diów WRN, PRN i MRN w 
sześciu województwach oraz 
wydziały prezydiów rad 
w czterech miastach na 
prawach województwa. Je­
śli chodzi o Wielkopolskę to 
badania NIK-u wykazały, że:

>- w Prezydium WRN w Poz­
naniu odsetek skarg nieprawidłu 
wo rozpatrywanych i załatwia­
nych wahał się od 14 procent 
(Wydział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej) do 23 procent 
(Wydział Organizacyjno-Prawny),

Prezydium PRN w Szamotu 
łach tego samego typu uchybie­
nia dotyczyły 30 procent skarg,

w Wydziale Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN w Pozna­
niu 25 procent skarg zostało zalat 
wionych wadliwie.

Podobne były rozmiary nie 
prawidłowości w innych woje 
wództwach, jednakże niektóre 
z nich w przeciwieństwie do 
Wielkopolski, mogły się poch 
walić pewnymi osiągnięciami. 
Np. Prezydium RN Łodzi inte 
resowało się nie tylko załat­
wianiem skarg przez organa 
administracji, ale również 
przez zakłady przemysłowe i 
handlowe oraz placówki kultu 
ralno-oświatowe (znajdujące 
się pod nadzorem rad). Dwa 
razy w roku ponad 120 takich 
jednostek składało sprawozda 
nia na temat skarg. Natomiast 
Prezydium WRN w Bydgo­
szczy po analizie zażaleń oby 
wateli wydawało szczegółowe 
zalecenia tym organom, na któ 
re wpłynęło najwięcej skarg.

Badania NIK-u dotyczyły 
załatwienia zażaleń w 1966 ro 
ku i w I półroczu 1967 roku. 
Kilka miesięcy później wszyst 
kie zainteresowane prezydia 
otrzymały nie tylko dokładne 
protokoły kontroli, ale rów­
nież zalecenia pokontrolne. Do 
tyczyły one środków przeciw 
działania łamaniu przepisów 
(m. in. KPA) w zakresie załat 
wiania skarg. Sugerowały tak 
że likwidację ich przyczyn. 
Czy wskazania te doczekały 
się realizacji w II połowie bie 
żącej kadencji rad?

Start wielkopolskiego bu­
downictwa w czwarty 
rok realizacji planu 5- 

letniego nie wypad! zbyt szczę 
śliwie. Wprawdzie w porów­
naniu z I kwartałem zeszłego 
roku wykonało ono o 4,2 pro­
cent więcej robót, a niektóre 
przedsiębiorstwa jak np.: „Elek 
tromontaż” — o 5,3, „Mosto­
stal” — o 21,4 „Instal” — na­
wet o 23,6 procent więcej, to 
jednak ogólne zadania pierw­
szych 3 miesięcy roku wykona 
ne zostały w 96,2 procentach.

Planowano zrealizować w I 
kwartale 20 procent zadań 
rocznych, a zrobiono tylko 19 
procent (0,6 punkta niżej śred­
niego wykonawstwa w kraju). 
Zaległości przekraczają 44 min. 
zł i koncentrują się głównie w 
Koninie i Poznaniu.

Zdaniem kierowników bu­
dów, na niewykonanie planu 
I kwartału złożyły się trzy 
czynniki: długa zima, epidemia 
grypy oraz duże niedobory 
materiałów.

Zima minęła, więc wracać 
do niej nie warto. Natomiast 
jeśli chodzi o skutki grypy (spo 
wodowała ona wyrwę w budże 
cie czasu pracy sięgającą 
500 000 roboczogodzin), to z te­
go co wiemy, załogi budowlane 
gotowe są je załatwiać zwięk­
szoną wydajnością pracy w po 
zostałych miesiącach roku. Z 
rozmów z robotnikami wynika, 
że chcą oni robić i zarobić. 
T enz równocześnie chcą mieć

Trudno na to pytanie wyczer 
pująco odpowiedzieć, ponie­
waż Najwyższa Izba Kontroli 
nie sprawdzała w jakim stop 
niu jej zalęcenia zostały wyko 
nane. Dziennikarz spróbował 
to fragmentarycznie uczynić 
na „własną rękę”. Udał się 
przeto do Prezydium PRN w 
Poznaniu, gdzie spędził kilka 
godzin na lekturze rejestrów, 
akt „skargowych” i sprawoz­
dań — dotyczących roku 1968 
lub I kwartału br.

Rejestry skarg i wniosków. 
Ponoć prowadzenie tych re­
jestrów niejednokrotnie po­
wierza się nowym, niezbyt bie 
głym w przepisach pracowni­
kom. Widać to po niedokład­
nym sposobie ewidencjono­
wania skarg.

Powie ktoś, że to rzecz ma 
ło istotna; ważne jest szybkie 
i merytorycznie słuszne zała­
twienie skargi. Tak, ale nie 
zapominajmy, że kiepskie e- 
widencionowanie utrudnia kon 
trele. Nawiasem mówiąc nieje 
dnokrotnie kontrola (ze stro­
ny kierownika wydziału czy 
komisji rady) załatwiania 
skarg polega jedynie na stu­
diowaniu rejestru. Pozwala to 
zorientować się czy skargi za­
łatwiane są terminowo. Resz­
ta jest niemal tajemnicą.

Np. rejestr Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej (w przeciwieństwie do 
rejestru Wydziału Zdrowia) 
określa bardzo ogólnie zarów­
no tematykę skarg (np. „spra 
wa mieszkaniowa”) jak i spo­
sób ich załatwienia („pozytyw 
nie”, „negatywnie” i „udzielo 
no wyjaśniającej odpowie­
dzi”). Abstrahując od „kwiat­
ków” w rodzaju zapisku: „spo 
sób załatwienia pozy­
tywnie?” (pozycją nr 40 re 
jestru WGKiM za rok 1968 — 
skarga Bronisława S). Trzeba 
powiedzieć, że sposób ewiden 
cjonowania niejednokrotnie 
wprowadza czytającego w 
błąd. Oto skarga z 11 lutego 
br. Adama C na Prezydium 
GRN została — jak wynika z 
rejestru — powierzona do za­
łatwienia Referatowi Gospo­
darki Mieszkaniowej (Prezy­
dium PRN) podczas gdy wrze 
czywistości zażalenie zostało 
przesłań* do... tej GRN, której 
skarga dotyczyła.

Organami, którym powierzo 
no funkcje koordynacyjno-na 
dzorcze w zakresie załatwia­
nia skarg przez inne jednost­
ki. Są wydziały organizacyjno- 
prawne. One maja dla pre­
zydiów opracowywać analizy 
(formalnego i merytorycznego 
załatwiania skarg) i wnioski 
zmierzaiące do usunięcia man­
kamentów sygnalizowanych 
skargami.

Wnioski takie bvwają jed­
nak niezbyt konstruktywne. 
Nic dziwnego skoro niektóre 
sprawozdania dotyczące skarg 
zawierają mało uogólnień, a 
referują poszczególne sprawy 
w sposób nieprecyzyjny. Oto 
przykład ze sprawozdania Wy 

Problemy budownictwa

WIĘKSZE POTRZEBY-NIEDOSTATEK MATERIAŁÓW
pewność, że jeśli dziś przyspie­
szą tempo pracy, jutro nie bę­
dzie przestojów, bo „czegoś 
tam” zabraknie. No bo jakiż 
wtedy będzie miał sens ten 
zwiększony wysiłek?

I tu dochodzimy do kluczo­
wego warunku wykonania tego 
rocznego planu w budownic­
twie: sprawnej organizacji. Tej 
zaś nie można zapewnić bez 
rytmicznych dostaw absolutnie 
wszystkich potrzebnych na bu­
dowach materiałów. Tymcza­
sem braki materiałowe były 
tym trzecim i podstawowym 
czynnikiem, który „położył” 
plan I kwartału i który powo­
dował kłopoty także w kwiet­
niu, gdy zima i grypa zostały 
tylko wspomnieniem.

Niedawno odbyło się pierw­
sze w nowej kadencji Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR zebrańie 
Komisji Budownictwa. Oma­
wiano aktualny postęp robót 
w inwestycjach oraz perspek­
tywy wykonania planu roczne­
go Stwierdzono, że możliwości 
takie wciąż jeszcze istnieją 
pod warunkiem wszakże, iż w 
następnych miesiącach popra­
wi sie zaopatrzenie budów w 
materiały: tak krytycznej sytu 

działu Org.-Prawnego Prezy­
dium PRN za II półrocze 1968 
roku.

„Skarga dotycząca wypadków 
dzieci na zajęciach wf w szkole 
podstawowej (...) Nieprawdziwe by 
ło twierdzenie tego rodzaju bo­
wiem dzieci odnosiły tylko lek­
kie obrażenia rąk i nóg, co stwier 
dzono na podstawie orzeczenia 
miejscowego lekarza.

Tylko (?!) lekkie... obrażenia...

Uchybienia w załatwianiu 
skarg skłoniły Prezydium 
PRN do podjęcia 29 stycznia 
br. uchwały zobowiązującej 
kierowników wydziałów do 
rozpatrywania skarg w spo­
sób — najogólniej mówiąc — 
zgodny z przepisami. A jednak 
były one łamane tuż po wej­
ściu w życie uchwały. Świad­
czy o tym skarga Zofii W. na 
Prezydium MRN w Swarzę­
dzu

13 stycznia br. Wydział Go­
spodarki Komunalnej Prezy­
dium MRN skierował zażale­
nie Zofii W. (która prosiła o 
przyspieszenie przydziału 
mieszkania) do Prezydium 
MRN w Swarzędzu, a więc do 
organu, którego skarga doty­
czyła. Wspomniane prezydium 
odpowiedziało, że według pla­
nu przydziału mieszkań Zofia 
W. ma otrzymać lokum w 1970 
roku. Jednakże trwają starania 
o wciągnięcie jej na dodatko­
wą listę przydziałów na rok 
1969.

Tymczasem w odpowiedzi 
WGKiM czytamy, że:

„Skarga jest nieuzasadniona (... 
Przydział mieszkania (dla Zofii W. 
— przyp. red.) może nastąpić po 
zrealizowaniu innych, pilniejszych 
potrzeb”.

Zapisek w rejestrze: „skargę 
załatwiono pozytywnie”.

Ogólna konkluzja? Niestety 
nadal występują takie same 
uchybienia w załatwianiu 
skarg jakie ujawniła Najwyż­
sza Izba Kontroli.

MICHAŁ ŁUCZAK

Komu się to 
nie podoba 
Dokończenie ze str 3 

cięż właśnie z klas robotniczej 
i chłopskiej.

W obliczu nadchodzących 
wyborów do Sejmu i rad, war 
to też przypomnieć o istotnej 
kwestii, jaką są miejsce i rola 
klasy robotniczej we Froncie 
Jedności Narodu. FJN, będą­
cy patriotycznym sojuszem 
wszystkich sił społecznych, 
którym przewodzi klasa robot­
nicza ze swą partią, jest opar­
ty na trwałym fundamencie 
wspólnych celów i dążeń na­
szego narodu, umacnianym 
współdziałaniem PZPR i stron 
nictw politycznych.

WIESŁAW PORZYCKI 

acji w tej dziedzinie w Wielko- 
polsce nie notowano.

Na plan pierwszy wysuwają 
się niedobory w dostawach 
żwiru. W dobie seryjnej pro­
dukcji fabryk i domów z pre­
fabrykatów, żwir stał się dla 
budownictwa materiałem rów­
nie podstawowym jak cegła, 
a zapotrzebowanie nań rośnie 
w tempie niezwykłym: z 
700 000 ton w 1965 roku do 
1 009 000 ton w roku bieżącym. 
Tymczasem w Wielkopolsce wy 
dobywamy zaledwie około 
300 000 ton tego surowca rocz­
nie, a resztę kupujemy w in­
nych, często odległych, rejo­
nach kraju. Wielkopolskie orga 
nizacje budowlane zamówiły 
na I zimowy kwartał stosun­
kowo niedużo żwiru poza woje 
wództwem: 172 000 ton. Dystry 
butorzy okroili ten przydział 
do 139 500 ton, a do 10 marca 
nadesłali... 38 000 ton.

Pogłębiły się także kłopoty 
zaopatrzeniowe w innych pod­
stawowych grupach materiało­
wych. Lista zaległych dostaw 
I kwartału jest długa: 1 720 ton 
cementu. 436 ton stali, 70 ton ka 
mionki, 25 km kabli energetycz­
nych, 1 200 mb rur karalizacvj 
nych, 1 400 grzejników, 100 płu

Propozycja dialogu
Wrocławski Teatr Telewizji sięgnął w ubiegłym tygodniu po 

ambitną pozycję pt. „Bracia Lautensack" Liona Feucht- 
wangera, zmarłego przed kilkoma laty na emigracji nie­

mieckiego pisarza, który wyjechał z Niemiec po dojściu hitlerow­
ców do władzy. Cała niemal twórczość pisarza obraca się wokół 
spraw wielkich procesów dziejowych i na ich tle ukazuje znacze­
nie ludzkiej świadomości w działaniu. Procesy dziejowe i mecha­
nizm ludzkiej działalności znajdują też odbicie w powieści „Bra­
cia Lautensack”. Obaj jej tytułowi bohaterowie związani z partią 
nazistowską, służą jej każdy na swój sposób: jeden jest „jasnowi­
dzem", drugi działaczem partyjnym. Obaj obracają się wokół 
spraw dziejących się w Niemczech na początku lat trzydziestych, 
kiedy to Hitler doszedł do władzy. Wraz z nimi wchodzimy za ku­
lisy rozgrywek politycznych w łonie ruchu hitlerowskiego, obserwu­
jąc też zbrodnicze metody rozprawiania się z przeciwnikami po­
litycznymi tego ruchu.

Ten trudny spektakl w adaptacji i reżyserii J. Burskiego i W. Wo­
deckiego, zaliczyć trzeba do osiągnięć sceny wrocławskiej. Suk­
cesu nie umniejszają nawet mniej udane sceny, do których zali­
czyłbym całą początkową scenę z maską i wewnętrznym dialo­
giem głównego bohatera (w ogóle zrezygnowałbym ze wszystkich 
scen z maską). Dyskutować też by można czy Lautensack — jasno­
widz powinien być taki jaki był w widowisku z Wrocławia, ale to 
już kwestia obsadzenia głównych ról. Słabą stroną spektaklu było 
operowanie światłem; nie uniknięto też usterek dźwięku spowo­
dowanych nie zawsze dobrze ustawionym mikrofonem. Chociaż 
w adaptacji na pierwszy plan wysunięto głównie karierę jasno­
widza, jej wzlot i upadek, spektakl pozostał widowiskiem poli­
tycznym, klimatem swym chwilami nieco zbliżonym do atmosfery 
„Kariery Arturo Ui" Bertolta Brechta.

Trudności sprawiać, może niekiedy rozszyfrowanie profilu cie­
kawego skądinąd magazynu pt. „Czwarta zmiana”. O ile bowiem 
przeważnie jego treścią są sprawy bytowo-socjalne załóg, o tyle 
czasem porusza tematy mało mające z tym wspólnego. Chyba 
byłoby lepiej, gdyby autorzy „Czwartej zmiany” skoncentrowali się 
tylko na problematyce socjalno-bytowej, co zresztą robią bardzo 
dobrze, wynajdując prawie zawsze przykłady doskonale dopaso­
wane do stawianych tez. Nawiązując do ostatniego wydania 
„Czwartej zmiany", trudno się nie oprzeć wrażeniu, że do tematu 
zatytułowanego „Proporzec" wkradło się trochę demagogii i tro­
chę fetyszyzowania proporca.

Witold Filier zaatakował w niedzielnym „Pegazie” tygodnik 
„Kultura" za to, że krytykuje on Telewizję w sposób mało odpo­
wiedzialny, że w swych krytykach używa sformułowań, które nic 
me znaczą i nic nie wnoszą. Wołałbym, żeby zamiast zacytowania 
i wykpienia kilku fragmentów z „Kultury”, spróbowano rzeczowo 
ustosunkować się do meritum sprawy.

Przy okazji chciałbym pod adresem telewizji zgłosić pewną pro­
pozycję. Czy nie byłoby celowe, żeby mniej więcej raz w miesiącu 
nadawano program, w którym przed kamerą wystąpiłby ktoś kom­
petentny, prowadząc coś w rodzaju dialogu z telewidzami? Wy­
obrażam to sobie jako coś w rodzaju odpowiedzi na listy (których 
przychodzi do TV setki) i na recenzje w sprawie poszczególnych 
programów, polityki repertuarowej, układu ’i 'koordynacji "progra­
mu itp. Ktoś kompetentny mógłby tłumaczyć dlaczego jest tak 
a nie inaczej, czego można się spodziewać, jakie wnioski zamie­
rza TV wyciągnąć z takich czy innych uwag. Co prawda są takie 
gawędy w radio, były kiedyś także w TV, ale z nich zrezygnowano. 
Szkoda. Wiem, ie to nie jest łatwe do zrealizowania: w 15 minu­
tach nie sposób odpov'iedzieć na wszystkie problemy miesiąca, 
ale taka „rozmowa z telewidzem o programie" ogromnie by pod­
niosła autorytet TV w oczach telewidza i wyjaśniłaby mu niejedno. 
Byłaby widomym pomostem łączności między telewidzem a redak­
cjami telewizyjnymi. Ciekawe na przykład byłoby usłyszeć jakie 
wnioski z uwag telewidzów (i recenzentów) zamierza TV wyciąg­
nąć na przyszłość w obsłudze Wyścigu Pokoju, co jest możliwe 
a co nie i dlaczego.

A propos Wyścigu Pokoju. Może telewidzom wystarcza te trochę 
obrazu z zakończenia etapu? Może odpowiada im sposób prowa­
dzenia przez red. Ryszarda Dyję wieczornych programów poświę­
conych Wyścigowi Pokoju, jak to na przykład było w poniedzia­
łek, kiedy w studio znaleźli się też aktorzy M. Perepeczko i D. 
Olbrychski oraz zwycięzca warszawskiego Małego Wyścigu Po­
koju?

Może. Nie wiem. A do wyścigu postaram się jeszcze wrocic.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

czek, ponad 6 000 zaworów że­
liwnych, ponad 2 000 opraw o- 
świetleniowych itd. itp. Co gor­
sze, zaopatrzeniowcy twierdzą, 
że szanse na wyrównanie tych 
niedoborów w następnych mie 
siącach roku są bardzo nikłe. 
Przewidują nawet dalsze pogor 
szenie sytuacji. Produkcyjna 
baza materiałowa nie nadąża 
bowiem za rozwojem budow­
nictwa.

Lecz spróbujmy sobie wy­
obrazić, co oznacza taki dro­
biazg jak brak/100 zwykłych 
spłuczek? Wyklucza oddanie 
do użytku 100 mieszkań. Spłucz 
ka kosztuje 200—300 zł, miesz­
kanie — ponad 100 000 zł!

Na posiedzeniu Komisji 
wspomniano ó tym, że budo­
wlani chcąc Ratować plan, do 
niektórych betonów, zamiast 
określonej granulacji żwiru, 
używają tzw. pospółki. Jest to 
zjawisko niepokojące, bo pomi 
jając nawet nieunikniony wte­
dy wzrost zużycia cementu i 
kosztów, wytwarza w świado­
mości pracowników niefrasobli 
wy stosunek do wymogów re­
żimu technologicznego.

W sumie bieżący rok będzie 
dla budowlanych trudny. Przy 

szły może być łatwiejszy, bo 
dadzą o sobie znać rezultaty 
inwestycji w przemyśle mate­
riałów budowlanych, hutni­
czym, maszynowym i chemicz­
nym. Chodzi więc o to, by prze 
trwać kryzys z możliwie naj­
mniejszymi stratami.

Znaczy to: nie rozpoczynać 
robót, na które nie ma pełnego 
pokrycia materiałowego. Skon­
centrować się na budowach 
najważniejszych. Pierwszą 
„czystkę” w portfelach zleceń 
przedsiębiorstw wykonawczych 
wojewódzkie władze już zrobi­
ły. Doświadczenia I kwartału 
wskazują, że cięcia były zbyt 
małe.

Znaczy to także: wprowadzić 
żelazny reżim oszczędzania ma 
teriałów na budowach. Każda 
wdeptana w błoto tona żwiru, 
cegła i deska; każda pęknięta 
płyta, rura czy poobtłukiwana 
w transporcie wanna, umniej­
sza bowiem możliwości wyko­
nawcze inwestycji. W ostatnich 
latach gospodarka materiałami 
na budowach uległa wpraw­
dzie poprawie, lecz rezerwy 
wciąż jeszcze są duże. Aby 
przekonać się o tym wystarczy 
pospacerować po budowach Ko 
nina, Kalisza czy poznańskich 
Rataj. Może by więc pomyśleć 
o jakichś skutecznych bodź­
cach za oszczędności w tej 
dziedzinie?

PIOTR CHOJNACKI
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Jeżyckie Igrzyska Młodzieży
• DORSZA

Jedną z największych tegorocznych imprez sportowych na Je­
życach będą Dzielnicowe Igrzyska Młodzieży pod hasłem: „Oj­
czyźnie Ludowej w jej 25-lecie”. Protektorat nad tą imprezą ob­
jął Stanisław Stopiński — I sekretarz KD PZPR.

Dzisiaj otwarcie

ZWIĘKSZONE 
POŁOWY

Poznańscy szachiści 
na Dolnym Śląsku

OKAZJA!

Sezonowa

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
w naukę zawodu do

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej
o s

Dzisiaj o godz. 9 nastąpi uro­
czyste otwarcie igrzysk na sta­
dionie GKS Olimpia w Golęcinie. 
Program otwarcia zbliżony jest do 
ceremoniału olimpijskiego z de­
filada. zapaleniem znicza, orzv- 
rzeczeniem itp. Tego samego 
dnia odbędą się konkurencje lek 
koatletyczne o godz. 9.30 i 16. W 
tych samych godzinach odbywać 
się będą zawody lekkoatletyczne 
również w czwartek. Program 
igrzysk obejmuje także konkuren

cję żeglarskie na Jeziorze Kier- 
skim w dniach 24 i 25 bm. Ża­
gle wystartują z przystani Jacht 
Klubu Wielkopolski.

W zawodach lekkoatletycznych 
startować beda uczniowie szkół 
podstawowych i średnich, z tym 
że poszczególne konkurencje bę­
dą oddzielnie punktowane. W że 
glarstwie regaty odbywać si° be 
da w kategorii juniorów i junio­
rek.

Organizatorzy imprezy, a więc 
DKKFiT oraz Wydział Oświaty

Z okazji XIV Dni Wrocławia 
rozegrany został ogólnopolski do­
roczny turniej błyskawiczny „Sło 
wa Polskiego”. W Imprezie wzięło 
udział ponad pół setki wybitnych
zawodników krajowych tym

Bezbramkowy mecz
Poznania z Berlinem
Drugi mecz, tym razem nieofi­

cjalnych reprezentacji NRD i Pol 
ski. które wystąpiły pod nazwą 
Berlina i Poznania, zakończył się 
po żywej i ciekawej grze wyni­
kiem bezbramkowym.

Barw Poznania bronił drugi gar 
nitur Polski w mocno odmłodzo­
nym składzie. Goście grali prawie 
WT tym samym składzie co w nie 
dzielnym meczu, w którym ulegli 
Polsce 0:1.

Bardzo nieznaczną przewagę 
mieli Polacy. Nie wykorzystali 
oni licznych sytuacji podbramko 
wych. podobnie jak zawodnidy 
niemieccy.

Mecz prowadzili sędziowie Schu 
sterowie z Austrii. (x)

Tenisowe zwycięstwo Warty
Wczoraj w Poznaniu zakończył 

się mecz tenisowy w ramach roz 
grywek I ligi pomiędzy Warta i 
Gwardią (Wrocław). Spotkanie za 
kończyło się zasłużonym zwycię
stem poznaniaków stosunku
4:3. W poszczególnych grach pa- 
dły następujące rozstrzygnięcia: 
Gąsiorek łatwo pokonał Jamroza 
6:0. 6:1; Nackowski przegrał z Py 
stronem 1:6. 2:6. a w grze miesza
nej para Rozalówna Gasiorek
bez trudu uporała sie z parą Wo 
decka — Jamroz 6:2. 6:1.

Jak sie dowiadujemy w 
tenisowym z cyklu walk 
char Miasta rozegranym w

meczu 
o Pu- 
Szcze-

cinie. Poznań pokonał Szczecin 
5:4. Fibak. Plewiński oraz Goła- 
sk^ a w grach podwó!nych Fibak 
— Szymański oraz Plewiński — 
Golaski wygrali swoje pojedynki.

(za)

Pojedynek bokserów
Poznania i Cottbus

Reprezentacja seniorów Pozna­
nia udaje się do Cottbus (NRD), 
gdzie rozegra spotkanie z reprezen
tacją tego

Naszych 
Fleske, S. 
Z. Kośko,

okręgu.
barw bronić 
Ciesielski, L. 
S. Kurcz, K.

będą: T. 
Kodranz, 
Machlań-

ski, M. Musiał, J. Nowicki, W. 
Skowroński, L. Szpikowski, T. 
Weigełt, T. Zaborowski.

Jak wynika z komunikatu POZB 
12-osobowej ekipie pięściarzy to­
warzyszyć będzie 7-osobowe kie­
rownictwo z W. Urbaniakiem na
czele. (x)

Prezydium DRN
Olimpia

Jeżyce, GKS
Jacht Klub Wielkonol-

ski oraz Zarząd Dzielnicowy ZMS 
zadbali o to. aby igrzyska otrzy­
mały jak najlepszą oprawę i by 
ły prawdziwym snortowvm świę­
tem jeżyckiej młodzieży. Zwy­
cięzcom wręczane będą na po­
dium medale za trzy miejsca. 
Celem tej imnrezy jest uczczenie 
25-)ecia Polski Ludowej, wyło­
nienie reprezentacji dzlelnirv na 
igrzyska wojewódzkie, wyłonie­
nie mistrzów dzielnicy w poszczę 
gólnych dvscyplinach sportu oraz 
umożliwienie awansu sportowego 
najbardziej utalentowanym mło- 
dym zawodnikom, (d)

dziesięciu poznaniaków. Pierwsze 
miejsce i puchar Redakcji „Sło­
wa Polskiego” zdobył mistrz Pol 
ski Jerzy Lewi (W-wa) uzyskując 
10 pkt. z 11 gier. Spośród czte­
rech naszych reprezentantów, 
którzy zakwalifikowali się do fi 
nału, Ereński i Pietrusiak zdoby­
wając po 7 punktów, zajęli 4 15 
miejsca za Bednarskim (Lublin) i 
Sledziewskim (Wrocław). (nt)

Motorowcy wyjeżdżają
do Teterów

obniżka
— z 14 na 8 zł

• ŚLEDZIA BAŁTYCKIEGO
— z 15 na 11 zł

cen
za 1 kg

za 1 kg
K3859

5.

PECJ A L N O S CI :
mechanik pojazdów samochodowych
— chłopcy ukończone lat 15
elektromechanik
— dziewczynki i chłopcy ukończone lat 15 
ślusarz ogólny
— chłopcy ukończone lat 15
tokarz
— dziewczynki ukończone lat 15
monter konstrukcji stalowych

6.
— chłopcy ukończone 
blacharz karoseryjny

lat 16

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznanitt-
Starołęce — zatrudni:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką, stanowi­

sko i płaca do uzgodnienia na miejscu, oraz
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH - ELEKTRYKÓW 

do Działu Remontowo - Energetycznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych, Poznań-Starołęka, ul. Pstrowskiego
nr 1, dojazd tramwajami linii nr 13 i 14. K3459
Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych Związ­
ku OSP w Poznaniu, ul. Kantaka 4 — zatrudni na­
tychmiast:

— 10 MONTERÓW - ELEKTRYKÓW,
— 5 POMOCNIKÓW monterów - elektryków — 

do prac w zakresie instalacji odgromowej 
i elektrycznej na terenie województwa po­
znańskiego.

Zgłoszenia osobiste w Kadrach Zakładu w godzi-

7.
— chłopcy 
stolarz
— chłopcy 
lakiernik
— chłopcy

ukończone

ukończone

ukończone

lar

lat

lat

15

15

15
WARUNKI PRZYJĘCIA!

Ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry 
stan zdrowia stwierdzony przez lekarza
zakładowego.

w czasie nauki otrzymują wynagro-Uczniowie 
dzenie:

1 rok 
II rok 

III rok

nauki — 
nauki — 
nauki —

oraz świadczenia

150,—- zł miesięcznie
320,— zł miesięcznie
800,— zł miesięcznie 
wynikające z układu zbio-

rowego pracy w gospodarce komunalnej.
Ponadto w 
możliwości 
dzieżo we j 
wych jak:
wę,

przedslębiorstwe naszym istnieją 
zapisania się do orkiestry mło- 
1 do różnych dyscyplin sporto- 
piłka nożna, strzelectwo sporto-

łucznictwo, gimnastyka sportowa, ka­

Akademicy przed 
drużynowymi 

mistrzostwami
Lekkoatleci poznańskiego AZS

przygotowujący się do drużyno­
wych mistrzostw Polski uczestni­
czyli w mityngu w Zielonej Gó-
rze, zajmując 
miejsc.

kilka pierwszych

W kategorii mężczyzn zwyclę-
stwa odnieśli: 100 i 200 m.
Gramse 10,8 i 21,9; 800 m J.
gódka

G. 
Ła-

1.56,2; 1 500 m H. Jonzik
3.58,4, kula B. Poprawski 15.13 m, 
dysk K. Kulikowski 46,42 m. Na 
pierwszych miejscach w kategorii 
kobiet znalazły się: 100 rn M. Pup­
ka 12,3 przed St. Drobkiewicz 
12,4, 200 m wygrała Drobkiewicz w 
czasie 26,1, 100 m ppł. B. Kania
14,6, 
5,48 
49,0.

skok w dal M. Chmielewska
m 4x100 m AZS 
(x)

czasie

Dorocznym już zwyczajem mo­
tocykliści poznańskiego Motoklu- 
bu Unia uczestniczyć będą w 
wielkim, międzynarodowym wy­
ścigu na torze trawiastym w 
miejscowości Teterów pod Ro- 
stockiem (NRD).

Poznań będzie reprezentowany 
przez swych najlepszych kierow­
ców, mianowicie: w klasie 250 ccm. 
R. Mankiewicza (na maszynie CZ), 
J. Kwiatkowskiego (MZ), R. Sta- 
chowskiego (Promot), S. Stasiaka 
(MZ), J. Szymkowiaka (Promot) 
oraz w klasie 500 ccm. F. Kulas 
(KSO).

Przeciwnikami polskich zawod­
ników będą reprezentanci: Wiel­
kiej Brytanii, CSRS, Węgier, 
Austrii, Finlandii, Danii, USA, 
NRF, Belgii, Holandii, Francji i 
NRD.

Wyścigi w Teterów będą spraw­
dzianem przygotowania zawodni­
ków Poznania do zbliżającego się 
XXVII wyścigu o „Złoty Kask”, 
który odbędzie się na torze wol­
skim w Poznaniu 29 czerwca br.

(x)

' nach od 7—14, w soboty od 7—12. K3350
; Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budów-
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 

pracy na terenie miasta Poznania i Wielkopolskido
następujących pracowników:
MASZYNISTÓW 
STÓW: koparek, 
sprężarek 
Ślusarzy 
MECHANIKÓW 
TOKARZY 
FREZERÓW 
SZLIFIERZY 
ELEKTRYKÓW 
MURARZY

i POMOCNIKÓW MASZYN! 
spycharek, żurawi wieżowych

silników wysokoprężnych

- ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

budownictwie.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kandydatów

w

orzyjmie Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa. W360Ó

NauKa
W matematyce pomoc ru 
tynowana. Teł. 632-37.

49853g

Sprzedaż

Gdzie sport godzą z nauką
Chippendalle gabinet kom 
pletny, zestaw komforto 
wy, stan idealny, sprze­
dam. W. Moś, Ostrzeszów, 
ul. Pocztowa 9. 48759g

Obchody święta 
Łączności im. M. 
zaprezentowania <

sportowego zorganizowane
Kopernika w Poznaniu stały

jeżeli zważyć, że byli uczniowie 
we ubiegające się o najwyższe 
stwach świata i Europy.

v Technikum
się okazia do

Wózki dziecięce, bliźnia
cze, leżakowe poleca

osiągnięć szkoły na tym polu. Są one niemałe,
szkoły zasilili drużyny sporto-

trofea na olimpiadach, mistrzo-

vytwórnia Chojnacki. Po 
znań, Zbąszyńska 12.

48038g
Jawę 350 sprzedam. Pro­
mienista 22.

Z powodu śmierci ojca 
(fryzjera) sprzedam za­
kład fryzjerski damsko - 
męski, dobrze wyposażo­
ny i w dobrym miejscu, 
^rawsko k. Czarnkowa.
woj. poznańskie. 84 8p

Kantówki, piece pokojo 
we, okna wystawowe, no 
woczesne sprzedam. Lam
pego 4. 49742g

Sprzedam reflektory sa­
mochodowe mgielne, oraz 
sygnał fanfary. Ul. Fila-
recka 2. 48793gpr

jakarstwo. szachy i tenis stołowy.
Bliższych Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia MPK w Po­
znaniu. ul. Głogowska 131. III piętro, pokój 34 
— w terminie do dnia 31 maja 1969 roku.

K2642

Sprzedam motocykl SHL- 
175. Marctlińska 36c m. 
19, po godz. 16. 48799gpr.

Zamienię M-3, centralne, 
Krynica Górska, na rów 
norzędne, ewentualnie 
stare budownictwo w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
48522g.
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy-

Sprzedam pół domu, I 
piętro, 3 pokoje i kuch­
nia z ogrodem w Jaroci­
nie. Mieszkanie wolne.
Zgłoszenia przyjmuje
Franciszek Wyremblew- 
ski, Jarocin, Długa 11.

272p
Kupię szklarnię dużą 
nowoczesną z domkiem 
jednorodzinnym, partero 
wym, garażem, central­
ne. mieście, z morgą o- 
grodu. Cegielski, Śmigiel,bowa 27.

zyńska 10. 282p
49343g

Znaleziono rudego pekiń­
czyka. Tel. 539-23. 49683g
17. 1 
pies

wieczorem zaginął 
ze smyczą, szcze-

niak boks, biały w brą­
zowe łaty. Wiadomość 'ża 
wynagrodzeniem — tele­
fon 502-19. 49733g
Zgubiono kluczyki do 
samochodu, zwrot za wy 
nagrodzeniem. Tel. 592-52

49755g

Sukcesy sportowe stawiają szko 
łe w rzędzie przodujących na 
tym polu. Tak np. strzelcy zajęli 
pierwsze miejsce i tytuł druży­
nowego mistrza Polski w broni 
małokalibrowej. W tej konkuren 
cji wyróżniała sie Renata Kos-

ją coś do powiedzenia, 
mówieniach dyrektora

Po prze- 
Techni-

49878C

Siatki ocynkowane o róż 
nych wymiarach, parka­
ny, furtki, bramy wy­
konuje warsztat — Dą­
browskiego 1538. 48235U

po godz. 1S.

sowska Jerzy Januszkiewicz.
Szkoła zajęła również I miejsce 
we współzawodnictwie szkół śred 
nich dzielnicy Stare Miasto zh 
aktywność sportową oraz I miej 
sce w pięcioboju lekkoatletycz­
nym w konkurencji szkół śred­
nich dzielnicy. Na za^wodach re­
jonowych w Kole w tej samej 
dyscyplinie, reprezentacja szkolna 
zajęła dobre — IV miejsce.

Obchody święta sportowego 
zgromadziły na starcie wszystkich 
uczniów, którzy w sporcie ma-

kum E. Szafranka i defiladzie u- 
czestników. przeprowadzono kon 
kurencje w poszczególnych dys­
cyplinach. Z uzyskanych wyni­
ków na uwagę zasługują: 1,71 m 
w skoku wzwyż oraz 11.7 sek. na 
100 m uzyskane przez Cisowskie 
go z klasy Illr oraz 12 sek. na 
100 m i 5.60 m skoku w dal nw- 
skane przez Jolantę Idzikowską. 
Puchar DKKFiT Stare Miasto 
ufundowany dla najlepszego ze­
społu klas I i II zdobyła klasa 
Ib3. Należy podkreślić sprawną 
organizację spoczywającą w rę­
kach nauczycieli wf J. Kajci i J. 
Mogilnickiego przy współpracy 
aktywu klubu sportowego KS 
Posnania: (za)

I

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku. 

K2936
Panna (wyższe wykształ­
cenie, mieszkanie), pozna 
pana od lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
285p.

Dnia 18 maja 1959 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana matka i prababcia, prze­
żywszy lat 92,

ANNA KOTUS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 10.30 na Górczynie.
W głębokim "mutku pogrążona

RODZINA

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
'hrztu. Szewska 20.

48533g

Największą Ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonlalne ..SYRENKA” 
Warszawa Elektoralna 
11 Informacje 10 zł znacz
kami. K3076

W dniu 18 maja 1969 r. zmarł nasz długoletni 
i oddany Przedsiębiorstwu pracownik

EDWARD PAWLAK
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 sumien­

nego pracownika.

Z głębokim żalem żegnają

49794g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
20 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., po długich cierpieniach, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 77, śp.

MARI£ KOWALSKA
z domu FORNOWSKA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ja­
nowcu Wlkp. przy pl. Wolności, w czwartek, 
dnia 22 bm. o godz. 16 na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona
RODZINA

W dniu 19 maja 1969 roku zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, w 69 roku życia, mój naj­
droższy mąż, kochany brat, szwagier i wujek, 
śp.

Inż. roln. WIESŁAW KORNOB*S
powstaniec wielkopolski, były por. 15 pułku 

ułanów poznańskich, odznaczony Krzyżem 
Powstańców Wielkopolskich.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.

A W dniu 18 maja 1969 r. odeszła od nas na 
• zawsze po krótkich lecz ciężkich cierpie­

niach, nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 80, śp.

STANISŁAWA KOWALAK
z domu GÓRNA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
włe,

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
oraz PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Wyrobów Korkowych 
KS832

DniA 19 maja 1969 r. odszedł od nas, w 80 
roku życia, najdroższy ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

WAWRZYN WALKOWIAK

Jwmowiec Wlkp., Poznań. 49876g

A Dnia 18 maja 1969 r. zakończył swe praco- 
’ wite i pełne poświęcenia życie, w wieku 

84 lat, nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat i wuj, śp.

LEON PACZYŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Wit­
kowie.

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ
Witkowo, Gnieźnieńska 2. 49R52g

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku
ŻONA, SIOSTRY i

Poznań, ul. Zbąszyńska 28 m. 2.

na Juniko-

pogrążone 
RODZINA

49775g

Dnia 16 maja 1969 r. zmarł wieloletni członek 
Cechu, śp.

TADEUSZ DRWĘCKI 
mistrz instalatorstwa elektrycznego 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się dnia 19. V. 1969 r. o godzi­

nie 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składa 

CECH RZEMIOSŁ 
Metalowych i Elektrotechnicznych 

w Poznaniu 49761g

o czym ze smutkiem zawiadamiają 
CÓRKA, SYN, SYNOWA i WNUCZKI

Poznań, ul. Rybak! 13 m.26. 49864g

A W dniu 19 maja 1969 r. zmarł ukochany mąż, 
• ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF STAROSTA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w 2abikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 2. 49843g

Dnia 18 maja 1969 r. po krótkiej i ciężkiej
chorobie zakończył swój pracowity 
przeżywszy lat 64, mój ukochany mąż, 
teść, dziadek 1 wujek

EDWARD PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

żywot, 
ojciec,

22 bm.
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 
niona 
WSO

18 maja 1969 r. zmarła długoletnia i ce- 
pracownica, sekretarz Koła Rencistów

HELENA SZUKAŁA
W Zmarłej tracimy dobrą, serdeczną i zawsze 

życzliwą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. V. 1969 roku 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W dniu 17 maja 1969 r. zmarł 
zasłużony aktor Teatru Polskiego w Poznaniu 

STANISŁAW PŁONKA-FISZER 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbył się w dniu 21 maja 1969 r. na 

cmentarzu powązkowskim w Warszawie,

W smutku pogrążona 
ŻONA i RODZINA 

49827g

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
18 maja 1969 r. zmarł po krótkich cierpieniach 
nasz ukochany mąż, ojciec 1 dziadek

WŁADYSŁAW BISIOR
o czym z głębokim żalem zawiadamiają

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Śniadeckich 16. 49793g

A Dnia 19 maja 1969 r. zasnęła w Bogu nasza 
’ kochana matka, teściowa i babunia, prze­

żywszy lat 73, śp.

FRANCISZKA KUCZMA
z domu POLOWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

DZIECI, WNUKI i RODZINA 
______________________ 49813g

A W dniu 20 maja 1969 r. zmarła po 
’ i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

mentami św., nasza najdroższa matka, 
wa i babka, przeżywszy lat 80,

MAKIA ZAWAL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

długich 
Sakra- 
teścio-

dnia 22 bm.
na Juniko-

pogrążone

DZIECI i RODZINA 
...  ................................... 49822g

ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej
49776g

Grunwaldzka 19

DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA
KOŁO SPATiF przy 

Państwowym Teatrze Polskim w Poznaniu
K3846

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 9,20 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 19 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, drogi ojciec, 
teść, brat, szwagier i najdroższy dziadziuś, 
w 68 roku życia, śp.

FRANCISZEK BINERT
emeryt PKP

RODZINA
Poznań, ul. Głogowska 211. 49892g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. ** ”
wie.

11.05 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku

dnia 22 bm. 
na Juniko-

pogrążeni
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KANDYDACI NA RADNYCH WRN Na 54 Lilomeirze w kierunku Wrześni

Słońce: 3.50—19.50 Więź z ludnością-podstawą demokracji W poszukiwaniu nowoczesności
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g, 19 ..Sonata Belze 
huba”; NOWY — g. 15.30 „Kło­
poty zbója Madeja”; OPERA — 
g. 19 ..Tosca”; OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— nieczynny.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Pan Wo­
łodyjowski”; KOŚCIAN: „Miałem 
19 lat”; LESZNO: „Pan Wołody­
jowski”: NOWY TOMYŚL: „Dwa 
tygodnie we wrześniu”: OBOR­
NIKI: „Morderstwo po naszemu”; 
ŚREM Klubowe: „Dr Crippen 
przed sadem”. Słonko: „Krzyża­
cy” i ..Zbrodnia bez przedawnie­
nia”; ŚRODA: „Republika Srkid”: 
SZAMOTUŁY: „Imiona miłości”; 
WĄGROWIEC: „Watla nić”;
WRZEŚNIA: „Sootka’em nawet 
szczęśliwych Cyganów”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa 'Szreniawa k/Pozna- 
nla) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wvzwolenia Poznania (Cytadela' 
— g. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

g. 19—16
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „dol­

skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu (Robot- 
niczego — .W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Klub MPiK (Rataiczaka 39) — 
Plakat artystyczny T. Piskorskie 
go — g. 10—20.

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) — ..50 lat Uniwersytetu Po­
znańskiego” — do 24 V.

BWA „Arsenał” (St Rynek) — 
Wystawa grupy „Wprost” — 
„Światło — Ruch — Przestrzeń” 
— projekt koncepcyjny ilumina­
cji m. Poznania — g. 10—18 (do 
29. V).

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1) — Wystawa eks­
ponatów pamiątkowych obrazują 
cych walki o Monte Cassino i in 
nych na zachodzie — g. 9—17 (do 
30. V).

PTF (Paderewskiego 7) —
Katowickie Towarzystwo Fotogra­
ficzne — Wystawa zbiorowa — g 
10—19 (do 27. V).

Biblioteka Publiczna E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — „Ćwierć 
wiecze Ludowe-’ Ojczyzny” — g- 
10—15 (do 31. VII).

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 6G.P2 MHz (do godz. 
17): 8.10 „Dzień dobry, tu Redak­
cja Społeczna”; 8.15 Piosenki 25- 
lecia; 9 Ruszamy w Polskę — 
konc. rozrywkowy; 9.30 Suity pa­
storalne: ’0.05 Na ekranach świa­
ta: 10.25 Muzyka klasyczna: 11.25 
„Przeboje — bez słów”: 11.45 Pu­
blicystyka międzynarodowa: 12.25 
Koncert z polonezem: 13 Mała ci- 
tariada — graja zespoły „The Eli 
minatorcs”. „Shadows” i inne; 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”: 14 
Rep. literacki W. Brodnickiego 
pt. „Czarny bursztyn”: 14.20 Fe­
liks Mendelssnhn-Bartholdy — 
Muzyka do dramatu Szekspira 
„Sen nocv letniej”: 15.05 „Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.10 
„Popołudnie z młodością”: 16.30 
Transmisja z zakończenia XI eta 
pu Wyścigu Pokoju w Cottbus; 
18.05 „Magazvn Muzyki Młodzieżo 
wej”: 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści: 19.30 Koncert chopinowski z 
nagrań Emila Gilelsa: 20.35 Wło­
skie przeboje z różnych lat; 20.45 
Kronika snort. oraz wyniki XI 
etapu Wyścigu Pokoju w Cottbus; 
21 „Ze wsi i o wsi”: 21.20 „Roz­
mowy o wychowaniu obywatel­
skim”: 21.30 „A to Polska właś­
nie” — aud. poetycka: 22 Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej PR 
pod dvr. S. Krukowskiego: 22.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad — 
W. Kopaliński: 22.45 Swingująca 
Szóstka z Paryża: 23.10 Do tańca 
zapraszają orkiestry: 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16, 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.05 Po jednej 
piosence; 8.35 „Modernizacja za­
miast nowej budowy”; aud. B. 
Uwiedzie wieża; 8.50 tańce ludowe: 
9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Z 
różnych stron Kraju Rad; _ 10.10 
Zespół klarnecistów S. Maciejew 
skiego; 10.25 „Jarmark cudów”; 
11.25 Z operowej muzyki XX wie 
ku: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Konc. muzvki popularnej: 
13.40 „Jak mieszkał kremlowski 
marzyciel” audycja onrac. . na 
podstawie frag. ren. literackiego 
Iwana śłohodianiuka; 14.05 Melo­
die znad mazurskich jezior; 14.25 
Wirtuozi muzyki rozrywk.; 14.45

Bogdan Gawroński ukończył 
studia prawnicze na Uniwersyte­
cie Poznańskim. Pierwszy kon­
takt z pracą w radzie narodowej 
nawiązał jeszcze podczas stu­
diów, w 1949 r. Później sprawo­
wał funkcje kierownicze w Urzę­
dzie Spraw Wewnętrznych, a 28 
marca br. powołany został na 
stanowisko sekretarza Prezydium 
WRN. Na radnego do Woje­
wódzkiej Rady kandyduje po 
raz pierwszy.

— Na czym polega Pana praca?

Jest to przede wszystkim 
praca administracyjna. Rola 
sekretarza Prezydium oraz rad 
nego — to szukanie form moż­
liwie najpełniejszego wciąga­
nia mieszkańców miast i wsi 
do współrządzenia, do ucze­
stniczenia w podejmowaniu 
decyzji dotyczących spraw roz 
wojowych Wielkopolski. Jest 
to wiązanie form demokracji 
pośredniej z formami demo­
kracji bezpośredniej.

— A formami demokracji po­
średniej są...?

— Rady narodowe i ich ko­
misje. Formy demokracji bez­
pośredniej to zespoły obywa­
telskie, choćby takie, jak zna­
ne powszechnie kolegium kar­
no-administracyjne, zebrania 
wiejskie, różne formy samo­
rządu. różne organizacje spo­
łeczne i stowarzyszenia. Tych 
ostatnich mamy w wojewódz­
twie ponad 7500. Skupiają one 
około 700 tysięcy osób.

........
WCZORAJ

...Zenon K. piszac o niezado­
woleniu pasażerów, którzy 
chcieliby korzystać z restau­
racji dworcowej w Kole. Res 
tauracja ta jest codziennie za 
mykana w godzinach najwięk 
szego ruchu pasażerów, tj. od 
19.30 do 21, bo w tym właśnie 
czasie zarządzono sprzątanie 
lokalu. Interwencje na miej­
scu nie pomagaja.

...Lokatorzy budynku miesz 
kalncgo kolejowego w Chludo 
wie, pow. Wągrowiec nie mo 
gąc poradzić sobie z jednym 
mieszkańcem tego domu, któ 
ry zupełnie nie dba o porzą­
dek posesji, (hoduje kury bez 
ogrodzenia, urządził wędzar­
nię, pod oknami budynku usta 
wił stojak do trzepania dywa­
nów za blisko okien). Prośby 
i interwencje u kompetent­
nych władz pozostają bez od­
powiedzi.

...Mieszkańcy z ul. Poznań­
skiej 12 w Miłosławiu pow. 
Września, prosząc o zamknię­
cie przejazdu przez podwórze. 
Bawią się tam dzieci, które 
ciągle narażone są na niebez­
pieczeństwo.

...Dyrekcja ORS-u wyjaśnia 
jąc, że wszystkie oddziały PP 
ÓRS, a więc i w Wągrowcu 
udzielają kredytu na zbiorowe 
zakupy odbiorników turystycz 
nych i zegarków, (s)

„Błękitna sztafeta”; 15 Koncert 
solistów; 15.30 Z cyklu: „Pieśni i 
tańce świata”; 15.50 „Punkt ze­
ro” audycja z cyklu: Mikrominia 
tury” (3) w oprać. L. Kaletowej; 
17.15 Aud. oświatowa w oprać. 
U. Lipińskiej; 17.25 Aud. doku­
mentalna w oprać. J. Matuszyń­
skiego; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
fel. F. Fornalczyka; 18.20 „Son­
da” dźwiękowy przegląd społecz 
no-ekonomiczny — „Pejzaże pol­
skie” woj. kieleckie po 25 latach; 
19.17 Muz. rozrywkowa; 19.30 
Teatr PR „Pacjent z parasolem” 
słuch. S. Otwinowskiego; 20.30 
Fel. muzyczny J. Waldorffa; 21 
Nowe płyty w Polskim Radio; 
21.30 Radiowe Studio Piosenki; 
22.30 lekcja j. franc. — premiera: 
22.45 R. Schumann — Kwartet for 
tenianowy Es-dur od. 47; 23.15 
Międzynarodowy Uniw. Radiowy 
U.R.LT. „Początki nowoczesności 
Japonii” wykład prof. dr. Shiro 
Konishi (Janonia); 23.25 Mufcyka 
przed północą.

WIADOMOŚCI: 5.30, 8.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III na UKF 66,62 
MHz; 16.30 Sztafeta zespołu — kon 
cert; 17.05 Ouodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 ,)Nasz człowiek w 
Hawanie” ode. 14 pow. Grahama 
Greene’a; 17.40 Miedzy „Bohino” 
a „Olimpia”: 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 „Przebój za prze 
bniem”: 19 Co wieczór powieść — 
ode 7 „Pustelni Parmeńskiej” 
Stendhala; 19.25 Muzyczne poje­

— W czym się przejawia owo 
łączenie obu tych form demo­
kracji?

— W komisjach rad naro­
dowych pracuje ponad 21 ty­
sięcy ludzi. 1/3 to ludzie spoza 
kręgu radnych. Chodzi o to, 
by tę część stanowili członko-

Bogdan Gawroński: .....Chodzi o 
szukanie form możliwie najpeł­
niejszego wciągania mieszkań­
ców miast i wsi do współrządze­

nia..."

wie różnych organizacji spo­
łecznych i stowarzyszeń. Po­
przez takie personalne powią­
zanie zwiększy się krąg ludzi 
bezpośrednio zainteresowa­
nych takim czy innym roz­
wiązaniem szeregu spraw.

— Na przykład?

— Członek związku wędkar 
skiego, pracując w odpowied­
niej komisji, będzie pilnował 
należytego gospodarowania 
wodami, bo jego z kolei pilno­
wać będą jego współtowarzy­
sze z wypraw wędkarskich.

— A inne formy pracy sekre­
tarza rady narodowej?

— Doskonalenie form nadzo­
ru i kontroli oraz szkolenie 
działaczy społecznych. No i 
opieka nad organizacjami i 
stowarzyszeniami, na których 
chcemy oprzeć formy współ­
działania.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Przyjaciele myśliwego
Niedawno w Iwnie w pow. Środa odbyły się jubileuszowe 

próby połowę psów myśliwskich — wyżłów i spanieli. Ju­
bileuszowe dlatego, że właśnie w Iwnie, jeszcze podczas za­
borów, odbyła się pierwsza tego rodzaju impreza. Tutaj też 
założono pierwszą w Polsce księgę rodowodową psów my­
śliwskich.
Dla myśliwego pies jest cen­

nym przyjacielem. Pomaga zna 
leźć zwierzynę, odszukać po­
strzeloną kuropatwę czy dzika, 
dzięki wrodzonym cechom 
wzbogaconym przez tresurę 
pies potrafi odzyskać i przy­
nieść tzw. postrzałka. Jak 
twierdzą poznańscy myśliwi, 
polowanie bez psa jest marno­
waniem licznej ubitej zwie­
rzyny, dlatego przykładają 
wielką wagę do hodowli psów 
oraz wprowadzają nakaz polo­
wania na ptactwo tylko z 
udziałem czworonożnego po­
mocnika.

. Próby połowę pozwalają

dynki: „The Shadows” contra 
„The Ventures”; 19.50 Kolorowy 
świat sportu — gawęda K. Gru­
dy; 20 Reminiscencje muzyczne — 
B.A.ę.H. — aud. J. Webera; 20.45 
„Niebo pełne gwiazd” — słuch, 
sens, w/g opow. I. Rodin; 21.05 
Jazz z estrady;- 21.30 „Co się za 
tym kryje” aud. rozryw. J. Jan­
czarskiego i J. Kofty; 21.50 Ope­
ra tygodnia — Giuseppe Verdi 
,.Traviata”; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Zespół „The 
Beatles”; 22.15 Plenipotent ordy­
nata Aby — gawęda J. Kruszew­
skiego; 22.25 Z naszej taśmoteki; 
23 Sielanki Teokrvta; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Trini Lo 
pez.

TELEWIZJA

ŚRODA: 8.20 — „Dwa żebra 
Adama” — film fab. prod. pol­
skiej; 9.55—10.25 — Dla szkół — 
Historia — kl. VH: .O ziemię, 
1ezvk i kulturę polska”: 18.55— 
1L25 — Dla szkół — Fizvka — kl. 
VII; „Ruch drgaiacy”: 11.55—12.25 
— Dla szkół — Wychowanie Oby­
watelskie — kl. VIII: „Współpra­
ca międzynarodowa”: 15 — Mate­
matyka w szkole: „Svnteza ma­
teriału nauczania — grupy prze­
kształceń”: 15.30 — Program fil­
mowy; 16 — XXII Wyścig Poko­
ju — Spraw, z zakończenia XI 
etanu na trasie Guben—Cottbus 
(jazda indywidualna na ezasł: 
17 — Dziennik: 17.15 — Dla mło­
dych widzów: ..Tataiacv Hnicn. 
der w Londynie”: 17.55 — Film 
dokumentalny; 18.10 — „Kon­

Ni to miasteczko, ni wieś. 
1780 mieszkańców, w 
tym 16 rolników. Reszta 

mieszkańców Nekli to chłopi-ro 
botnicy. Posiadają małe, dwu­
hektarowe działki i dojeżdżają 
do pracy do Poznania. Jest ich 
około 700. Zakłady miejscowe: 
mieszalnia pasz, betoniarnia, 
tartak zatrudniają niecałą set­
kę. Rangę miejscowości podno­
si Międzykółkowa Baza Maszy 
nowa. Powstała w -1965 r. i od 
razu przejęła całość spraw 
związanych z zaopatrzeniem 
rolników w nawozy. Aż do ich 
wysiania włącznie. W planach 
na najbliższą przyszłość — bu­
dowa wodociągu i pawilonu 
sportowego.

Nekla posiadała niegdyś pra­
wa miejskie. Teraz stanowi cen 
trum gromady składającej się 
z 17 wsi sołeckich. Jedną część 
wsi stanowi niezbyt jeszcze u- 
porządkowany plac, taki niby- 
rynek, z tkwiącą pośrodku ta­
bliczką: miejscowość higienizo 
wana. Ale tuż obok nowoczes­
ny sklep meblowy i piękna ka 
wiarnia z salą dancingową, w 
której co sobotę i niedzielę 
przygrywa własny zespół. W 
pałacu wymagającym gruntów 
nego remontu — niedawno 
zmodernizowana biblioteka gro 
madzka. Osobne pomieszczenie

ZHP - młodym wyborcom
Szczep ZHP przy Zasadni­

czej Szkole Zawodowej i Tech 
nikum Budowlanym w Ostrze 
szowie zorganizował w istnie­
jącym na terenie szkoły klu­
bie ZHP i ZMS punkt infor­
macyjny dla młodych wybor­
ców. Każdy młody wyborca 
może uzyskać tam fachową po 
moc dotyczącą problemów 
związanych ze sprawdzaniem 
list wyborczych oraz z samą 
procedurą wyborów. Radą i po 
mocą służą młodym wybor­
com nauczyciele Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej i Techni­
kum Budowlanego.

Wszyscy młodzi wyborcy z 
ZSZ i Technikum Budowlane 
go otrzymują od swych kole­
gów kwiaty, a przez miejsco­
wy Szczep harcerski zostaną 
zaproszeni na kawę do współ 
nego harcerskiego i zetemeso- 
wskiego klubu „Plastuś”. (hł) 

ocenić walory użytkowe psów 
myśliwskich a zarazem selek­
cjonować osobniki najbardziej 
przydatne dla dalszej hodowli. 
Na ostatnich próbach w Iwnie 
umiejętności zademonstrowały 
62 młode wyżły i 8 spanieli. 
Jest to znikoma część z liczby 
1500 rasowych psów, które po­
siadają myśliwi z Poznańskie­
go. Zwycięzcą w licznych punk 
towanych konkurencjach oka­
zał się wyżeł p. Burligi z Wie­
lichowa pow. Kościan oraz 
spaniel p. Woźniaka z Leszna. 
Ponadto wypunktowano „Mi­
ster wyżła 1969”. Okazał się 
nim pies p. Busza z Gostynia.

takty”; 18.48 — „Giełda piosen­
ki”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20 — „Alarm nad kanałem” — 
rep. z Egiptu: 20.30 — Z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy” — kon­
cert w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia i 
Telewizji pod dvr. B. Wodiczki z 
udziałem wokalistów i instrumen 
talistów oraz Zesnołu Pieśni i Tań 
ca Wojska Polskiego: 21.30 — 
„Światowid”: 22.05 — PKF; 22.15 
— „Duch z CanterviHe” — film 
z cyklu: „Opowieści niezwykłe”; 
22.45 — Dziennik: 23.05 — Kronika 
Wyścigu Pokoju: 23.35 — Połitech 
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Rozwiązywanie 
trójkątów” — ez. I i II.

CZWARTEK: 15.05 — Połitech 
nika TV — Fizyka (I rok): „Wła 
sności temperaturowe gazów” 
oraz „Ciepło”; 16.15 — XXII Wy­
ścig Pokoju. Sprawozdanie z za­
kończenia XII etapu na trasie 
Cottbus — Drezno: 17 — Dzien­
nik; 17.18 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii „Wyspa 
skarbów”; 18 — Kronika Tygod­
nia; 18.15 „Za kierownicą”; 18.45 
— „Przegląd muzvcznv” — pro­
wadzi Ludwik Erhardt; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 20.05 — „Re 
fleksje”: 20.40 — Teatr Sensacji 
— Fritz Hochwaelder: „Zbieg”. 
Reż. — A. Kowalczyk. Wykonaw 
cv: A. Antkowiak. K. Królówna i 
H. Bak: 21.40 — „Rybak i i jego 
dusza” — film baletowy prod. 
belg.: 22.15 — Dziennik:’ 22.30 — 
Kronika Wyścigu Pokoiu: 22.55 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian. 

na magazyn, na półki z książ­
kami, do których każdy ma do­
stęp, a ponadto czytelnia z pod 
ręczną biblioteczką.

Pierwsza uzyskana w Nekli in­
formacja dotyczyła dwóch spraw 
pozornie różnych, lecz ściśle ze so 
bą związanych: remizy strażackiej 
i kina. Remiza oddana została do 
użytku 18 maja br. Połączona z 
nią świetlica może pomieścić za­
ledwie 60 osób. To za mało, by mo­
żna urządzić tam kino. Zaś kino Ne 
kii jest potrzebne, bo do niedaw­
na takowe posiadała. Dwa razy w 
tygodniu wyświetlano filmy. Mieś 
cilo się ono w prywatnym budyn­
ku, który wymagał remontu. Wo­
jewódzki Zarząd Kin nie dyspo­
nował funduszem na ten remont. 
W rezultacie pomieszczenie zaadap 
towano na sklep meblowy. Kina 
nie ma. Filmy wyświetla się w pa 
łacu, w którym oprócz biblioteki 
mieści się jeszcze świetlica LZS.

Zrodził się więc projekt, by 
przy remizie pobudować w czy 
nie społecznym salę widowis­
kową. Przewodniczący Prezy­
dium GRN, Stanisław Kubi­
siak, mówiąc o tym projekcie 
dodaje: „jak sami nie zrobimy, 
nikt nam nie da”. Tego same­
go zdania są także inni moi 
rozmówcy: Anka Jakubowska, 
22-letnia nauczycielka szkoły, 
Czesława Mardas, kierownicz­
ka Ośrodka Nowoczesnej Go­
spodyni, aktywistka w pracy z 
kołami gospodyń wiejskich, 
Kazimierz Szumigała, doświad­
czony rolnik, prezes kółka rol­
niczego, kierujący pracą miej­
scowej MBM. Wszyscy troje 
kandydują do GRN.

Rozmowa dotyczy w zasadzie 
dwóch spraw, integralnie ze so 
bą związanych: gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju wioski. 
Brak tu przede wszystkim ja­
kiegoś zakładu zatrudniające­
go kobiety. Placówki handlowo 
-usługowe nie wystarczają. 
Międzykółkowa Baza Maszyno­
wa ma kłopoty dwojakiego ro­
dzaju: cennik opłat nie uwzględ 
nia szeregu spraw, stąd kłopo­
ty finansowe, wyszkoleni trak­
torzyści uciekli do zakładów 
pracy w Poznaniu, stąd kłopo­
ty kadrowe. Brak ludzi z od­
powiednimi kwalifikacjami od 
czuwa się także w innych dzie 
dżinach. Tymczasem wieś żąda 
coraz więcej instruktorów i fa­
chowców o różnych specjalnoś­
ciach.

Sama Nekla też odczuwa te 
braki. Klub Rolnika, bibliote­
ka, świetlica — to za mało. Nie 
wystarczają wsi szkolne zespo­
ły muzyczne i taneczne. Chce 
czegoś więcej. Nie zawsze mło­
dzi umieją te swoje chcenia 
sprecyzować, zmierzają one 
jednak zawsze do tego, by zna­
leźć ten sam typ rozrywki, co 
w mieście. Kazimierz Szumiga­
ła sformułował to w postaci za 
rzutu pod adresem władz po­
wiatowych. że nie pilnują, by 
do Nekli docierały różnego ro­
dzaju zespoły muzyczne, z ob­
jazdową orkiestrą symfoniczną 
włącznie. Czesława Mardas od­
czuwa brak jakiegoś chóru, 
w którym by starsza młodzież 
mogła pośpiewać. Anka Jaku­
bowska formułuje to jeszcze 
inaczej. Jest wprawdzie tele­
wizja, można za jej pośred­
nictwem zetknąć się z szere­
giem ciekawych ludzi, lecz jest 
to kontakt pozorny. Nie można 
ani z nimi podyskutować, ani

Miejskie Hotele w Lesznie
znowu najlepsze w kraju

Miejskie Hotele w Lesznie zajęły w grupie hoteli komu­
nalnych I miejsce w Polsce we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym za rok 1968.
Nie jest to pierwszy sukces 

załogi Miejskich Hoteli, któ­
ra już w 1965 roku wywalczy­
ła palmę pierwszeństwa w kra 
ju i zdobyła proporzec Mini­
stra Gospodarki Komunalnej i 
Zarządu Głównego Branżowe­
go Związku Zawodowego.

Do ubiegłorocznych osiąg­
nięć przyczyniły się zrealizo­
wane z\dużą nadwyżką zada­
nia plańowie we wszystkich 
dziedzinach. Plan usług wyko­
nano w 14^.5 procentach. Za­
dania w zakresie pralnictwa 
(Miejskie Hotele prowadzą 
również 4 pralnie) zrealizowa­
no z 2 procentową nadwyżka.

Słowa szczególnego uznania 
należa sie załodze Miejskich 
Hoteli, która w ramacn czynu 
społecznego z^gosoodarowała 
całkowicie zmodernizowany 

przy ich pomocy rozwiązać ja­
kiegoś dręczącego problemu. 
Potrzeba więc spotkań z cieka­
wymi ludźmi.

Wieś odczuwa potrzebę co­
raz szerszej bazy kulturalnej. 
Stąd ten projekt budowy włas­
nej sali widowiskowej. Czy jej 
istnienie rozwiąże wszelkie pro 
bierny — to inna sprawa. Jed­
no jest pewne: wyczuwa się 
tutaj chęć ucieczki od trady­
cyjnych form życia wiejskiego.

B. W.

Sztandar i remiza 
dla OSP w Nekli
W powiecie wrzesińskim 

Dzień Strażaka obchodzono w 
Nekli. W uroczystości udział 
wzięli m. in. przedstawiciele 
Okręgowego Zarządu OSP 
oraz władz powiatowych, z I 
sekretarzem KP PZPR, Józe­
fem Cichowlasem. Wśród gości 
nie zabrakło delegacji z są­
siednich wsi i powiatów.

Podczas uroczystości prezes 
OSP w Nekli, Walery Nowa­
kowski przedstawił 40-letnie 
dzieje nekielskiej OSP. Prze­
wodniczący Prezydium PRN, 
Stefan Tuhy, wręczył dla O- 
chotniczej Straży Pożarnej w 
Nekli, nowo ufundowany sztan 
dar, przy którym jednostka 
złożyła uroczyste ślubowanie.

Szereg ofiarnych działaczy 
OSP otrzymało odznaczenia 
Odznakę Wzorowego Strażaka. 
Odznakę za 40 lat służby prze 
ciwpożarowej otrzymali m. in. 
Walery Nowakowski i Stani­
sław Tondrowski. Walery No­
wakowski otrzymał ponadto 
Honorową Odznakę Za Zasłu­
gi dla Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

Uroczystości zakończyło od 
danie do użytku nowej straż­
nicy w Nekli, dla której Wo­
jewódzka Komenda Straży Po 
żarnej ufundowała telewi­
zor. (kst)

Leszno 12. Pomóc może tylko 
lekarz. W Poznaniu poradnia taka 
znajduje się przy ul. Polnej.

(1223)
Kazimierz L. Lednogóra. Odpis 

listu przesyłamy do Prezydium 
Rady Narodowej w Gnieźnie. (1211)

Stały czytelnik „Głosu Wielko­
polskiego”. Na dzieci przebywa- 
ja.ee w internatach szkolnych 
przysługuje zasiłek rodzinny jedy 
nie wówczas, jeżeli rodzice pono­
szą pełną odpłatność za pobyt 
dziecka w internacie. Z reguły 
jednak opłaca się jedynie koszty 
wyżywienia i nie partycypuje W 
takich kosztach jak opał, światło, 
utrzymanie personelu technicz­
nego itd. (1291)

„Zainteresowny”, Leszno. Wpierw 
należy zdać maturę, później do­
piero pomyśleć o dalszej nauce. 
W każdej szkole istnieje „Infor­
mator”, w którym będziesz mógł 
sobie wybrać odpowiednią szkołę.

(1211)
Czesława K. z O. Może Pani 

zwrócić się do Wydziału Przemy­
słu przy Prez. WRN lub do Woj. 
Zw. Spółdz. Pracy ul. Fredry 1 — 
dział chałupnictwa. (929)

Alfreda Kaczmarek, Oborniki. 
Dziwi nas bardzo, że Pani, zam. 
w Poznaniu, nic wie, gdzie zrobić 
fryzurę. Zakład fryzjerski mieści 
się prawie na każdej ulicy. (991)

tiotel „Leszno”, przyczyniając 
się do jego przedterminowego 
oddania do użytku przed Szy­
bowcowymi Mistrzostwami 
Świata.

W ubiegłą sobotę podczas 
akademii, zorganizowanej z 
okazji Dnia Pracownika Ko­
munalnego. szereg zasłużonych 
pracowników leszczyńskich 
przedsiębiorstw gospodarki ko 
munalnej otrzymało honorowe 
odznaki.

Podczas wojewódzkiej aka­
demii w Poznaniu Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi odznaczono: 
Franciszka Sobeckiego, Józefa 
Janowskiego i Ignacego Ma­
sztalerza, a brązowymi Krzvźa 
mi — Janusza dzidką i Br® 
nlsłąwa ^ro-r-owskłego z 
Leszna, (r)
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